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Jawność obrad konferencji pokojowej
Zmierzch tajnej dyplomacji

Nowy Jork (obsł. wł.). tocząca się obecnie 
w Paryżu konferencja pokojowa 21 państw waż- 
na jest nie tylko z uwagi na jej pracę. Posiada 
ona również wielkie znaczenie dla ustalenia pew
nych precedensów w przyszłych obradach mię
dzynarodowych. Toteż świat Narodów Zjedno
czonych powitał z dużym zainteresowaniem pro
pozycję amei p ańskiego sekretarza stanu Byr- 
nesa o jawności obrad w plenum i wszystkich 
komisjach konferencji. Duże wrażenie wywołało 
też stanowisko sowieckiego ministra spraw za
granicznych Mołotowa, który również wypowie

Polska wycofała swój wniosek
Paryż (APT). Na dzisiejszym posiedzeniu ko

misji regulaminowej pod przewodnictwem Spaa- 
ka pierwszy zabie*ra głos uelegat polski. Domaga 
się on przyjęcia Polski do komisji ekonomicznej, 
omawiającej traktat pokojowy z Węgrami. Po
nadto delegat domaga się, by Polska figurowała 
w komisjach, omawiających kwestie polityczne 
terytorialne i ekonomiczne, dotyczące państw 
bałkańskich. Wniosek Polski popiera delegat 
ZSRR — Mołotow, podkreślając, że chociaż nie 
nastąpiło wypowiedzenie wojny między Polską 
a Węgrami — jednakowoż Węgry faktycznie za- . 
jęły terytorium polskie. Wobec tego, że Polska i

Powrót do prawa
(API). Jedną z najcięższych klęsk, jakie 

zadało narodowi polskiemu pięć koszmarnych 
lat okupacji, było osłabienie, a nawet częścio
wy zanik w masach poczucia prawa ■— poczu
cia, że są rzeczy, których czynić nie wolno 
nie tylko ze względu na grożącą karę, było 
zatarcie granic między prawem a bezprawiem. 
Istniało co prawda narzucone ujarzmionemu 
narodowi tzw. „prawo" okupacyjne, ale jego 
celem było stopniowe wyniszczenie naszego 
narodu. Było to narzędzie w akcji tępienia 
Polaków i dlatego jedyną drogą ocalenia 
było obchodzenie tego „prawa".

Walka z tym prawem była nie tylko obo
wiązkiem, ale i koniecznością, podyktowaną 
instynktem samozachowawczym narodu. Zre
sztą jakiż sens miało przestrzeganie w owe 
czasy jakiegokolwiek prawa, jeśli zarówno 
za błahe jak i ciężkie w pojęciu niemieckim 
przestępstwa jednakowo groziła śmierć, jeśli 
nie na egzekucyjnym placu, to za drutami 
obozów, jeśli nie tylko teoretycznie, ale i 
praktycznie każdy Niemiec, miejscowy zdraj
ca, czy importowany „kulturtriiger", rabuś, 
czy sadysta był panem życia i śmierci każ
dego Polaka, jeśli mógł bez obawy odpowie
dzialności popełniać najdziksze gwałty?

Jakąż naukę mógł wyciągnąć człowiek po
zbawiony krytycyzmu, patrząc co dnia na 
bezkarnie popełniane zbrodnie, na niesłycha
ne krzywdy? Stałość, stabilizacja warunków 
istnienia, poczucie bezpieczeństwa wydawały 
się nam wszystkim w tamte czasy czymś nie
zmiernie odległym, niemal nieosiągalnym. 
Konieczność łamania co dnia prawa stwa
rzała nieznośne warunki życia, pozbawionego 
jakiejkolwiek niezbędnej dla twórczości ludz
kiej trwałości.

W szerokich masach społeczeństwa polskie
go, tkwiła mocna, zdecydowana tęsknota za 
prawem.

Chcemy być dobrze zrozumiani. Prawo, jak 
każda inna dziedzina twórczości ludzkiej, nie 
może być rzeczą stałą, niezmienną, musi pod
legać niezbędnym formom. Ale dopóki jakaś 
norma prawna obowiązuje, musi ' ona być 
przestrzegana przez każdego obywatela, bez 
względu na położone zasługi, piastowane sta
nowisko, zdolności. Od tego* zależy stopień 
zaufania obywatela do Państwa, jak również 
możność wydobycia maksimum wysiłku z jed
nostki, nadania niezbędnych cech trwałości 
jej pracy.

Nie ulega wątpliwości, że w pierwszyr 
okresie powojennym zdarzały się w Polsce 
częste wypadki przekraczania prawa, samo
woli. Potarganie wszelkich więzów, spajają
cych społeczeństwo musiało pozostawić głę

dział się za wolnością informacji na konferencji 
pokojowej w Paryżu i poparł wniosek o do
puszczenie dziennikarzy na wszystkie posiedze
nia konferencji. Prezes Zrzeszenia rady amery
kańskiej i współ wydawca dziennika „New York 
Herald Tribun" podkreślił poważne znaczenie 
stanowiska zajętego w tej sprawie przez przed
stawiciela Zw. Radzieckiego.

Oświadczył, on iż jest to duży krok naprzód 
w prowadzonej przez Stany Zjednoczone kam
panii o wolną wymianę informacji w skali świa
towej.

walczyła z Niemcami i, że jest krajem sąsiadu
jącym z Węgrami, powinna korzystać z prawa 
podpisania traktatu z tym państwem. Przedsta
wiciel Czechosłowacji — Masaryk popiera wy
wody Mołotowa. Tego zdania jest również dele
gat jugosłowiański Evatt nie sprzeciwia się w za
sadzie żądaniu Polski, ale wyraża obawę, iż sta
nowić ono może niebezpieczny precedens. Dele
gat amerykański Byrnes podkreśla, że komisja 
związana jest przedwczorajszymi uchwałami i 
ponieważ Polska nie była w stanie wojny z Wę
grami nie ma prawa brać udziału w uchwałach 
komisji bałkańskiej. Delegat W. Brytanii Mac

boki osad; ślady minionych lat musiały wy
wołać głębokie rysy na moralności narodu. Są 
to zjawiska normalne i zrozumiałe, podobnie, 
jak tragiczną spuścizną wojenną jest wyko- 
lejenie wielu ludzi, którzy w normalnych 
runkach byliby pozytywnymi pracownikami, a 
obecnie nie mogą się pomieścić w ■ ramach ze
społowej, wymagającej z reguły, rezygnacji 
z osobistych zachcianek, pracy. Pomimo tych 
wszystkich pozostałości minionego katakli
zmu, walka o całkowity tryumf prawa musi 
zostać wygrana bez reszty.

Łamanie prawa ma rozmaite aspekty. Od 
rabujących mienie i dobytek spokojnych oby
wateli, wiodących koczowniczy, leśny żywot 
band, złożonych z osobników, którzy dobro
wolnie postawili się poza nawiasem społe
czeństwa, którzy usiłują regulować porachun
ki przy pomocy kuli, czy noża aż do osławio
nego, na szczęście wygasającego już szabru, 
do wszelkiego rodzaju nadużyć i przestępstw, 
łapownictwa, nieposzanowania ustaw, samo
woli, obchodzenia przepisów, często nawet 
bezmyślnego niszczenia dobra publicznego — 
skala to olbrzymia.

Często — powiedzmy otwarcie — łamie się 
prawo z poczciwości, w błędnym mniemaniu, 
że oddaje się w ten sposób usługę Państwu, 
wymierzając na własną rękę sprawiedliwość, 
przeprowadzając, jak to często bywa na pro
wincji, we własnym zakresie posunięcia, nie- 
mające dostatecznego oparcia w obowiązują
cych ustawach, wypaczając intencje władz 
naczelnych, zmuszonych do dbałości o całość 
Państwa, a nie o partykularne, choćby pozor
nie usprawiedliwione, interesy. Inicjatorzy 
tych posunięć łudzą się rzecz prosta, że po
stępują słusznie. Osiągając może i doraźne 
korzyści, osłabiają jednak poczynające się 
w Polsce odradzać poczucie prawa, nie hono
rują zobowiązań Państwa, którego woli są 
wykonawcami, utrudniają ugruntowanie za
sadniczych reform, które już stały się obo
wiązującym wszystkich prawem. I najbardziej 
łagodna ocena ich intencyj, nie obroni przed 
zarzutem, że uczynili krzywdę Państwu.

Wniosek z powyższych rozważań jest jasny. 
Wałka o panowanie prawa w Polsce musi 
być doprowadzona do końca. Każdy obywatel 
ma swobodę a nawet j obowiązek walczyć w 
ramach demokratycznego ustroju Państwa o 
zmianę obowiązujących praw, jeśli w sumie
niu swoim uzna je za niesłuszne. Ale równocześ
nie musi on bez reszty podporządkować się 
istniejącym dopóty, dopóki one w obecnej 
formie istnieją. Każda inna próba, obojętne 
czy ze złej woli, czy ze szlachetnego zapału 
płynąca, nierespektowania prawa jest rzeczą 
szkodliwą, zasługującą na potępienie.

Neil i delegat holenderski vąn Boetzeler stwier
dzają, iż przyjęcie poprawki polskiej postawiłoby 
znowu pod znakiem zapytania decyzję uchwaloną 
przez komisję w dniu onegdajszym. Wobec tego 
delegat Polski, przyjmując z zadowoleniem, ze 
nikt nie zaprzecza Polsce faktycznego współ
udziału w wojnie z Węgrami,' lecz ze względóv. 
technicznych przyjęcie poprawki byłoby nie
wskazane — wycofuje swój wniosek. Ogólne 
oklaski witają ostateczną decyzję delegata pol
skiego.

Spór o przewodniczącego i referenta 
sesji plenarnej

Następnie uczestnicy komisji regulaminowe 
przystępują do omówienia sprawy przewodniczą
cego i referenta sesji plenarnej konferencji. De
legaci Nowej Zelandii i Kanady wysuwają wnio
sek, by naznaczyć Bidaulfa stałym przewodni
czącym konferencji. Jak wiadomo rada 4-ch- mi
nistrów spraw zagranicznych ustaliła, by prze
wodniczący konferencji plenarnej wybierani byli 
na 3 dni w porządku alfabetycznym soosród de
legatów 4-ch mocarstw. Po zgłoszeniu poprawki 
zabiera głos Wyszyński, który w imieniu dele
gacji sowieckiej podkreśla zalety tymczasowe
go francuskiego przewodniczącego konferencji, 
lecz stwierdza, że kolejne przewodnictwo w kon
ferencji w San Francisko dało dobre wyniki 
pracy, <Iin. Mołotow przypomina, że w San Fran
cisko przewodniczący zmieniali się kolejno i nie 
widzi powodu, aby procedura przyjęta jedno
myślnie przez radę 4 ministrów miała być teraz

Plany przyspieszenia obrad konferencji 
pokojowej

to u d y n (PAP). korespondent dyplomatyc-jty 
ReuterJ donosi o wyłaniających’się projektach 
przyśpieszenia toku obrad konferencji pokojo
wej przez koordynację jaka istniała na konfe
rencji w San Francisco. Chodziłoby o to, aby 
osiągnąć możliwie wczesne podpisanie traktatów 
z satelitami „osi" czego bardzo pragnie przede 
wszystkim Byrnes. Gdyby to doszło do skutku, 
wieika czwórka mogłaby w listopadzie swobodnie 
przystąpić do opracowania najważniejszego za
gadnienia kwestii pokoju z Niemcami. Można by 
to osiągnąć, jeśliby równolegle do pracy konfe-

Poszanowanie swobód obywatelskich 
w traktatach pokojowych

Nowy Jork (obsł. wł.). Ogłoszenie tekstu 
traktatów pokojowych dało sygnał do daleko 
idących rozważań. Szef wydziału praw człowieka 
ONZ Smith poświęcił swoje uwagi projektowi 
traktatu w dziedzinie praw jednostki. Jak wia
domo projekty traktatów pokojowych zawierają 
jednobrzmiące postanowienie w myśl którego b. 
satelici osi mają obowiązek podjąć wszelkie kroki 
celem zapewnienia obywatelom bez względu na 
ich pochodzenie, język czy wyznanie praw czło
wieka oraz podstawowych swobód, obejmujących

BezpieczeńslMo Francji jesl na Odrze I Misie
Pierwsze wrażenia z k nferencji pokojowej

(Od własnego
_ Paryż, Pałac Luksemburski
nuropa zbiera p.ony, jak okiem sięgnąć z wa

gonu na polach stoją rzędami przesadziste kopki 
snopków.

W Bawarii, okupowanej -przez Amerykanów, 
zwożą je często do stodół wozami zaprzężonymi 
w woły a nawet w krowy. Nie wojna to spowo
dowała. Tak się to odbywało od niepamiętnych 
czasów. Urodzaj jest dobry. Na łąkach wypasa 
się bydło i owce. „Biedny" Niemiec może z u- 
fnością patrzeć w przyszłość, która nie wróży mu 
głodu tym bardziej, że może liczyć na pomoc or
ganizacji Czerwonego Krzyża, różnych krajów i 
UNRRY. I Niemiec się uśmiecha. Trudno jest 
określić, ile w tym uśmiechu jest chęci uśpienia 
czujności a ile sarkazmu i ironii. Przedziwnie 
łatwo znika ten uśmiech z twarzy policjanta nie
mieckiego; gdy może krzyknąć ,,verboten". Patro
nuje mu dobroduszny wobec niego policjant a- 
merykański, który do nas odnosi się surowo i 
pragnie nam uniemożliwić opuszczenie wagonu. 
Jego kolega mp (military police) w białym heł
mie szaleje w karkołomnej jeździe po ulicach 
Paryża.

Mieszkam w najbliższej okolicy luku tryum
falnego, gdzie w wielu domach ulokowali się 
Amerykanie. Może to, m. in. skłoniło gen. De 
Gaulle'.a do wysunięcia argumentu przeciwko 
ekspansji amerykańskiej jako jednego z powo
dów skłaniającego do zawarcia sojuszu francu
sko-angielskiego.

Wlokła się za nami do Paryża jak smuga cie
nia świadomość niebezpieczeństwa niemieckiego. 
1 tu przekonaliśmy się, że nie tylko nam cień

zmieniona. Poprawka zostaje jednak utrzymana. 
Spaak proponuje, aby Bidault wybrany został 
pierwszym przewodniczącym, trzej pozostali mi
nistrowie następnymi przewodniczącymi. Prze
wodniczący ustalą między sobą porządek i czas 
trwania przewodnictwa. Min. Mołotow podkreśla 
więzy łączące Francję i ZSRR, jednakże podtrzy
muje decyzję rady czterech ministiów. Na tym 
posiedzenie zakończono.

Czechosłowacja przeciwko ochronie 
mniejszości narodowej

Londyn (obsł. wł.). Na konferencji pokojo
wej w Paryżu przedstawiciel Kanady zapropono
wał, aby obrady ministrów spraw zagranicznych 
4 mocarstw odbywały się jednocześnie, co przy
śpieszy decyzję sprawy traktatów. Czechosło
wacki minister spraw zagranicznych Massaryk 
wygłosił mocne przemówienie na temat mniej
szości narodowych.* Massaryk oświadczył, iż na
ród czeski nigdy nie zgodzi się na powrót trak
tatów, chroniących prawa mniejszości jak te, 
które podpisano w latach od 1919 do 1938 r. 
Massaryk mówił dalej, jakikolwiek rząd w Cze
chosłowacji, który próbowałby narzucić takie 
traktaty narodowi czechosłowackiemu, musiałby 
niebawem szukać nawej posady. Mieliśmy dość 
kłopotów z hodowaniem mniejszości i to co de
mokratyczna Czechosłowacja w wyniku działal
ności południowo-zachodniego sąsiada od zara
nia satelity Niemiec, Węgier otrzymała, jest do
brze ustalonym faktem historycznym.

i rgnej czterej ministrowie regularnie zbierali się 
na obrady uzgadniając owe stanowisko co do 
aktualnych wyników prac konferencji tak, aby 
natychmiat po zakończeniu piacy konferencji nad 
traktatami z. satelitami Wielka Czwórka mogła 
zatwierdzić i podpisać traktaty, wykorzystując 
obecność w Paryżu przedstawicieli b. nieprzyja
cielskich państw, którzy zgłoszą się dla przedsta
wienia konferencji swoich punktów widzenia. 
Państwa — członkowie konferencji 21 miałyby 
bezpośredni dostęp do Rady Ministrów Zagra
nicznych w Paryżu.

wolność wyrażania się w prasie, wolność reli
gijną jak również wolność poglądów politycz
nych oraz zgromadzeń publicznych Zauważył on, 
że to postanowienie w projektach traktatów po
kojowych idzie nawet dalej niż w Karcie Naro
dów Zjednoczonych, gdyż konkretnie wymienia 
te podstawowe wolności. Kierownik wydziału 
praw człowieka ONZ wyraził nadzieję, że tego 
rodzaju szczegółowe sformułowanie swobód oby
watelskich zmusi odnośne kraje d>o rzetelnego 
wypełnienia nałożonych na nie obowiązków.

korespondenta)
Niemiec przesiania przyszłość. Francuzom także. 
Fakt że pierwsza po wojnie konferencja zebrała 
się w Paryżu, napawa Francuzów dumą. Ale to 
że dotyczy jedynie satelitów Niemiec, budzi w 
nich uzasadniony niepokój. Zdaniem całej prasy 
francuskiej konferencja będzie tylko o tyle owoc
na, o ile równocześnie uda się rozstrzygnąć osta
tecznie sprawę Niemiec. O tym też mówi się 
przede wszystkim w kuluarach pałacu Luksem
burskiego. Z trybuny konferencji na razie się o 
tym nie mówi. Francuzi zdają sobie w pełni 
sprawę z tego, że bezpieczeństwo Francji zależy 
w tym samym stopniu od załatwienia sprawy 
Nadrenii w myśl życzeń Francji, co utrzymania 
granic zachodnich Polski na Odrze i Nisie. U- 
miarkowany zazwyczaj i • ostrożny ,,Le Monde" 
pisze wprost: „Nasz kraj musi być chroniony od 
nowej niemieckiej agresji a najlepszym sposo
bem zapewnienia sobie bezpieczeństwa jest zam
knięcie Niemców między Zagłębiem Ruhry a O- 
drą". Dlatego tak szerokim echem odbiło się we 
Francji oświadczenie przywódcy jedynej bodaj 
w Niemczech szczerze demokratycznej partii jed
ności robotniczej — Piecka. Oświadczył on, że 
wysuwanie sprawy rewizji granic wschodnich 
Niemiec jest manewrem mającym stuszować in
ne palące sprawy. „Granice te, oświadczył Pieck 

ustalone w Jaicie i na konferencji w Ber
linie . Opinia francuska zrozumiała więc w peł
ni znaczenie Polski i jej granic zachodnich dla 
spraw bezpieczeństwa Francji. I to jest pierwsze 
nasze zwycięstwo odniesione na marginesie kon
ferencji pokojowej w Paryżu.

Stefan Swierzawski
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Likwidacja „konspiracyjnego wojska polskieno Bory"
W a r C7 a a starł 1 __ X - I • *■» » . . &Warszawa (obsł. wl.). Społeczeństwo na te

renie województwa łódzkiego i sąsiadujących 
powiatów woj. łódzkiego oraz poznańskiego po
ruszone było od pewneg® czasu stale powtarza
jącymi się napadam; na banki, pociągi, instytucje 
oraz na osoby wojskowe i cywilne. W wyniku 
energicznej akcji władze bezpieczeństwa wykryły 
i unieszkodliwiły szeroko rozgałęzioną organizację 
rabunkową pod nazwą „Konspiracyjnego Wojska 
Polskiego Bory". Celem tej bandy jak wynika ; 
p-zejętych przez władze dokumentów była wał
ka z postępem, demokracją i Rządem Jedności 
Narodowej przez dywersję, sianie zamętu i pro
wadzenie wywiadu na użytek zagranicy. Konspi
racyjne WojskoPolskie dokonało szeregu mordów 
na działaczach demokratycznych. W okresie od 
stycznia do czerwca banda dokonała 423 napady 
z tego 122 na osobach z pośród ludności miej

scowej. Zamordowanych zostało 30 żołnierzy 
Armii Czerwonej, 21 żołnierzy Wojska Polskie
go, 9 funkcjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa i 23 
pracowników Milicji Obywatelskiej i 40 osób z 
pośród ludności miejscowej. Na sumieniu band' 
ciąży napad na pociąg Kraków—Poznań, w cza 
sie którego zabito 10 żołnierzy Armii Czerwonei

i 1 oficera Wojska Polskiego. Banda zrabowała 
łącznie pieniędzy na sumę 5 mil. złotych i towa
rów na sumę 5 mil. złotych, dzieląc się zyskiem.

Te same dochodzenia wykazały że Konspira
cyjne Wojsko Polskie posiadało łączność z gen. 
Andersem i Maczkiem. Aresztowano około 100 
osób.

Likwidacja band terrorystycznych w pow, cieszyńskim
Warszawa (PAP}. Niedawno w pow. cie-1 czele bandy stał członek PSL-u nazwiskiem Ka

szyńskim Ujęto kilku członków bandy „Wędrow- nia, który zo«al zabity w jednym ze zorgTnko- 
ca Obecnie wlalzeBezpieczeństwa zlikwidowały wanych przez niego napadów. Dowództwo nać 
a sze ogniwa ej bandy i to zarówno członków bandą objął wówczas Hsraknns Dolr1' DamroJ1'

jak ich pomocników i meliniarzy. Stwierdzono 
że z bandą „Wędrowca" współpracowali człon 
kowie PSL-u, w rezultacie czego zawieszono dzia
łalność kół PSL-u w powiecie cieszyńskim. Na

ŻotBiene gen. Andersa pccyfikujq Gorycją
Warszawa (obsł. wł.) Jak donosi agencja ! sa. Nie wolno nikomu wychodzić w nocy. Czę-

„Tanjug", w Gorycji okupowanej przez wojska 
amerykańskie wprowadzono stan oblężenia. 
Wszystkie droga obsadzone zostały przez poste
runki. Na szosach wzniesiono barykady. Kon
trolę przeprowadzają żołnierze armii gen. Ander-

Wlasow

sto słychać strzelaninę.
W Gorycji banda faszystowska napadła na bu

dynek stowarzyszenia antyfaszystowskiego i usi
łowała podpalić budynek. W więzieniach Gorycji 
przebywa około 100 osób aresztowanych podczas 
strajku powszechnego.

dowódca „Isgioiui rosyjskiego" — 
został powieszony

M ós kwa (API). Radio moskiewskie donosi, 
że by!y generał Andrej Andrejewicz Wlasow, 
który w 1943 roku sformował „rosyjski legion", 
walczący po stronie Niemiec, został skazany na 
śmierć przez powieszenie. Wraz z nim skazano 
na tę samą karę i innych wlasowców. Wyrok 
wykonano. Wszyscy oni oskarżeni byli o zdradę 
stanu, działalność szpiegowską i terrorystyczną 
oraz o dywersję przeciwko Związkowi Radziec
kiemu.

Andrzej' Andrejewicz Wlasow, dawny generał 
w służbie radzieckiej, zdradził swą ojczyznę i 
utworzy! „legion rosyjski" w służbie Niemiec.

Oddziały Własowa były chętnie używane przez 
Niemców do najbardziej okrutnej akcji policyj
nej na terytorium Polski, m. in. w Warszawie.

bandą objął wówczas Heczkops „Dek" „.Paweł 
i skompletował skład osobowy bandy, w skład 
której weszli m. in. również członkowie PSL-u. 
Do nich należeli: prezes koła PSL Juszyc z legi
tymacją z 1946 r. pow. Bielsk nr 264,33, 2ur Mi
chał z Cybilii z legitymacją nr. 339,029. Przewo
dnik bandy, leśniczy Mojko, prezes koła PSL-u 
gm. Skoczów, Wojdas, sekretarz koła PSL, prowa
dzący werbunek do bandy i inni.

Banda ma na sumieniu morderstwo kilkunastu 
osób p.ośród aktywnych działaczy społecznych 
oraz dokonania napadu na lokal Komisji Głoso
wania Ludowego w Kończynach. Na jej indeksie 
figurują napady na browary w Tychach, gdzie 
zrabowano 1,300 zł, na konwój kasowy kopalni 
Dębińskiej, gdzie łupem bandy padlo 2.500 tys. 
zł i szereg innych napadów rabunkowych.

Władze Bezpieczeństwa w walce z bandą zabi
ły f jej członków, raniły 6 i aresztowały około 
30 osób. Zdobyto broni: 3 karabiny maszynowe, 
dwa zwykle, 8 automatów, 11 rewolwerów, 25 
granatów i amunicji. Wykryto magazyn bandy 
w którym odnaleziono 300 kg zrabowanej skóry, 
7 maszyn dó pisania, motocykle, rowery i mun
dury wojskowe, którymi posługiwała się banda 
w swych napadach.

Bułgaria walczyć będzie nadal 
o dostęp do morza Egejskiego

Paryż (API). Przewodniczący bułgarskiego 
Zgromadzenia Narodowego a zarazem członek 
bułgarskiej delegacji na konferencję pokojową 
Kolarow oświadczył, że według wszelkiego praw
dopodobieństwa parlament bułgarski ratyfikuje 
traktat pokojowy. Rząd i parlament nie przestaną 
jednak walczyć o dostęp do morza Egejskiego 
bez którego nie ma przyszłości dla gospodarczego 
życia Bułgaria

Odżywa we Włoszech idea 
monarchistyczna

Rzym (API). We Włoszech powstała partia 
narodowo-monarchistyczna. W oświadczeniu zło
żonym w dzienniku „Minuto" poseł Alfred Co- 
vełli, który jest sekretarzem generalnym nowej 
partii, oświadczył, że problem ustroju może bve 
poruszony jeszcze raz, ponieważ republikanie wy
grali tylko 2-milionową większością głosów. Wielu 
członków partii chrześcijąńsko-demokratycznej 
przystępuje do nowego stronnictwa.

Chcemy tylko pokoju
Waszyngton (API). „Chcemy tylko po

koju" — powiedział prezydent Trujnan na ban
kiecie z okazji 39-ej rocznicy powstania lo-tnic- 
twa wojskowego w Stanach Żjedoczonych. „Nie 
mamy zamiaru walczyć, nie żądamy ani władzy, 
ani ziemi, ani stawy. Chcemy pokoju zarówno dla’ 
wszystkich naszych przyjaciół jak i nieprzyjaciół. 
Nie możemy dopuścić, by następna generacja 
miała przejść to, co wyście przejść musieli".

Piąty transport jeńców z Sowietów
Słubice (ZAP). Piąty z kolei tran

sport jeńców niemieckich, zwalnianych przez 
władze sowieckie, przybył do Frankfurtu n/Odrą. 
Transport liczy około półtora tysiąca ludzi.

Układ handlowy polsko-francuski

Aresztowanie fotografa „Gubernatora" 
Franka

Praga (PAP). Jak donosi dziennik „Ostraw- 
ski Hlas", czeskie władze bezpieczeństwa areszto
wały w Albrechticach na Śląsku Opolskim Niem
ca Otto Roesnera, który w roku 1940 pełnił funk
cje „nadwornego fotografa" byłego gubernatora 
Franka w Krakowie. W mieszkaniu aresztowane
go znaleziono część archiwum fotograficznego' 
Franka* które przekazane zostało władzom poli
cyjnym w Krakowie.

ZSRR przekazuje Czechosłowacji 
zakłady chemiczne im. Stalina

Praga (PAP). Związek Radziecki przekazał 
Czechosłowacji na własność olbrzymie zakłady 
chemiczne im. Stalina w Czechach północnych. 
Zakłady te zostały w okresie wojny zbudowane 
przez Niemców i jako zdobycz wojenna w myśl 
porozumienia czechosłowacko-radzieckicgo miały 
przypaść Związkowi Radzieckiemu.

Wyrok na członków rządu Hachy
W arszawa (obsł. wł.}. Czeski Trybunał Na

rodowy ogłosił wyrok w procesie przeciwko mi
nistrom marionetkowegoTz.ądu protektoratu Czech 
i Moraw. B. minister rolnictwa skazany zostat 
na dożywotnie więzienie, premier Krejczi na 25, 
lat więzienia, inni członkoiwe rządu na kary db 
5 lat więzienia. We wszystkich ośrodkach Cze
chosłowacji doszło do demonstracji na znak pro
testu przeciw tak niskiemu wymiarowi kary.

Groźba posuchy 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork (PAP). Północne Stany USA 
w znacznej części rolnicze, zagrożone są długo
trwałą suszą. Oblicza się straty w zbiorach w 
stanie Illinois na 25°/o.

Paryż (API). W dniu wczorajszym podpisany 
został układ handlowy francusko-polski. Ze sfto- 
ny Polski układ podpisał ambasador R. P. w Pa
ryżu Skrzeszewski, ze strony Francji podsekre
tarz stanu Schneiter. Na mocy układu, który pod
pisany został na okres 1 roku, Polska dostarczać 
będzie Francji węgieł, sadzeniaki, miazgę owo
cową, ołów, cynk, materiały bawełniane, papier 
i smolę. Francja eksportować będzie do Polski 
fosfaty, rudę żelazną, książki, tygodniki i mie
sięczniki, błony fotograficzne, farby, sanjochody, 
narzędzia dla kopalń, maszyny dla przemysłu 
elektrycznego i włókienniczego, materiały dro
gowe, wyposażenia dla central elektrycznych.

Centrale te przeznaczone są dla kopalń. Wpłyną J czona jest z jednej i drugiej strony na 2 miliardy 
one na powiększenie wydajności węgla. Wartość | franków. Do układu handlowego dołączony jest 
wyposażeń dla central elektrycznych wynosi 2.400 ukiad płatniczy, który ma być ratyfikowany przez 
mil. franków. Całkowita wymiana towarów obli-' zgromadzenie narodowe.

TŁno w 0. S. 1. zlinczował 4 murzynów
Wybuch protestów w Ameryce

New Jork (obsł. wł.). Na lamach pism ame
rykańskich ukazał się ostatnio artykuł poświęcony 
zajściom, podczas których tłum zlinczował 4 mu- 

Jedrzynów. zabitych oskarżony był o za-

Milion Niemców opuściło Polską w roku bieżącym
Warszawa (PAP). Od 25 lutego, do 1 sierp

nia br. w ramach zorganizowanej akcji repatria
cyjnej opuściło Polskę milion Niemców. Przez 
punkt graniczny w Kalawsku, gdzie transporty 
wyjeżdżających przyjmuje specjalna misja an
gielską, wyjechało 775 tysięcy osób.

Z Dolnego Śląska, wyjechało 675 tysięcy i z

Opolszczyzny około 100 tysięcy. Przez Szczecin, 
który jest drugim ośrodkiem grupowania wyjeż
dżających Niemców wyjechało 225 tysięcy osób. 
Okoio 10"Zo wyjeżdżających przez Szczecin prze
wożono do okupacyjnej strefy brytyjskiej drogą 
morską. Akcja odbywa się sprawnie i przebiega 
zgodnie z nakreślonym planem.

mach na życie człowieka. Wraz z nim zlinczowano 
3 murzynów, którzy towarzyszyli mu, gdy powra
cał po wstępnym przesłuchaniu. Prasa amery
kańska wypowiedziała w najostrzejszych słowach 
potępienie pod adresem sprawców tego nader 
rzadkiego wypadku zlinczowania. Prezydent' 
Truman w ostrych słowach napiętnował to wy
darzenie i zarządził przeprowadzenie dochodzeń 
przez centralny urząd policji federalnej. Dzien
niki wyrażają zdanie, że sprawca tego okropnego 
czynu musi być odnaleziony i ponieść zasłużoną 
karę. Pisma podkreślają, że w cywilizowanym 
demokratycznym społeczeństwie wymierzanie 
sprawiedliwości jest rzeczą władz sądowych a nie 
tłumu.

Uziieditienie płann konlrelt nad eaeręią atomową
Londyn (API). Na wczorajszym posiedzeniu 

Izby Gmin odbyła się debata w sprawie energii 
atomowej. Noel Backer usiłował wykazać, że 
plany amerykański i radziecki dotyczące tego 
zagadnienia bynajmniej nie są sprzeczne i na
leżałoby je połączyć. Plan amerykański przewi
duje kontrolę międzynarodową surowców uży
wanych do wytwarzania energii atomowej, plan 
radziecki natomiast domaga się postawienia poza

prawem użytkowanie tej energii dla celów wo
jennych.

Noel Backer podkreślił, że komitety ONZ dla 
spraw energii atomowej opracowują w dalszym 
ciągu oba projekty. Rząd brytyjski uważa, że 
należy zwołać kongres, któremu powierzonoby 
ukonstytułowanie międzynarodowej władzy kon
troli.

U. S. A. nie chcą dopłacać do okupacji Niemiec
Berlin (API). Na otwarciu wystawy niepiiec- 

kich towarów eksportowych w Stuttgarcie, szef 
wydziału gospodarczego amerykańskiego zarzą
du wojskowego gen. William Draper wypowie
dział się za rozwojem eksportu fabrykatów nie
mieckich. General podkreślił, że w ten sposób 
jjiemcy będą mogły zapłacić za import koniecz
nych artykułów, który w ubiegłym roku kosztował

Stany Zjednoczone 200 milionów dolarów, pod
czas gdy ekspprt strefy amerykańskiej w Niem
czech wyniósł tylko 5 milionów dolarów. Obecnie 
zawarto już kontrakty z firmami amerykańskimi 
w sprawie sprzedaży niemieckich towarów eks
portowych na sumę 5—20 milionów dolarów. 
Umowy te obejmują przede wszystkim aparaty 
fotograficzne.

Komitet przyjaciół Hiszpanii 
w Anglii

Londyn (obsl. wl.) Członkowie Izby Gmin 
utworzyli komitet, w którego skład wchodzą 
przedstawiciele wszystkich stronnictw. Komitet 
znany będzie pod nazwą Przyjaciół Hiszpanii. 
Celem tej organizacji jest udzielanie poparcia 1 
zachęcanie republikanów hiszpańskich w ich wy
siłkach zmierzających do ustanowienia demo
kratycznego rządu w Hiszpanii.

Katastrofalna burza w Anglii
Londyn (API). Nad całą Anglią przeszła sil

na burza z tak potężnymi wyładowaniami, że roi- 
nicy angielscy określają szkody jako katastro
falne. Transport kolejowy i drogowy jest zupeł
nie zdezorganizowany. W wielu okolicach Anglii 
zboże zostało tak zbite przez grad, że prawdopo
dobnie nie będzie można go zebrać. Klęska ta 
będzie miała wpływ na racjonowanie chieba, 
gdyż minister wyżywienia Strachey spodziewał 
się uzyskać ze zbiorów 325 tysięcy ton pszenicy.

JANUSZ M1LCZ-L1KOWSKI (18)

MAJOR SZCZERBIEC
W śródmieściu budziły się pierwsze poranne 

pociski artyleryjskie, wstrząsając gruzami cyta
deli powstańczej. '

W „ArbeitsamciS", bronionym przez ulubień
ców ks. majora Szczerbca — żołnierzy „Kadry 
Polski Niepodległej", bojowców oddziału „Per- 
kuna", budził się w sennym deszczu jeden z o- 
statriich dni wielkiego szaleństwa. Z stojących 
na Królewskiej czołgów buchnęła salwa armatnia 
w Kredytową. Zatrzęsły się resztki domów.

Z gruzów zniszczonego „Arbeitsamtu" odpo
wiedział pojedynczy suchy strzał.

KryŃcy się za żelaznym cielskiem czołgu Nie
miec, rozłożył ręce i runął na ziemię.

W ciszy cmentarza stał zwrócony twarzą ku 
umęczonemu miastu ksiądz Szczerbiec, czyniąc 
znak krzyża nad zgliszczami domów i grobami 
poległych.

— Boże odpuść im, bo nie wiedzą co czynią...

ROZDZIAŁ IX*)
obydwaj majorowie: ksiądz Szczerbiec i ofi

cer liniowy mjr. „Bicz" siedzieli na kamiennym 
grobowcu na cmentarzu żydowskim.

•) Rozmowa Szczerbca z mjr. Biczem, auten
tyczna, dlatego przytaczam ją w dokładnym 
brzmieniu.

Był 6 październik 1944 r. Powietrze stało się 
chłodne: po dłuższych opadach deszczowych i 
tylko czasami poprzez kłęby nisko płynących 
chmur przebijał się pęk promieni słońca. Oświe
tlały one teraz cmentarz pokryty opadającymi 
żółknącymi liśćmi jesieni. Naprzód zdawało się, 
że dokoła nikogo nie ma, a tylko wąska smuż
ka dymu papierosowego, ciągnąca się z wnętrza 
jednego z grobowców, wskazywała na obec 
ność istot ludzkich.

W śródmieściu strzały ucichły. Trwające od 
dwóch miesięcy walki zakończyły się bezprzy
kładną klęską powstańców.

Wysłane w celu zasięgnięcia wiadomości pa
trole przybyły z wieścią o ostatecznej kapitula
cji. Powstanie upadło, a tylko dopalające się 
zgliszcza zabrudzały szarym dymem sklepienie 
nieba.

Na Pradze, zajętej przez napierającą linię fron
tu wschodniego grzmiały posępnym hukiem 
działa. Zupełnie jak werble fia pogrzebie żołnie
rza. I 6lusznie — bo choć może nierozważnym 
i szalonym, w każdym razie dzielnym żołnie
rzem była Warszawa.

Szczerbiec oparł dłoń na brudnym, zarośnię
tym policzku: prowadził naradę z majorem Bi
czem nad dalszą drogą postępowania. Uzgadniali 
podział wszystkich ludzi na grupy. Szczerbiec 
bowiem nie chciał się zgodzić na przebijanie się

do śródmieścia. Zadecydował, że ze swymi ludź
mi będzie się starał przedostać nazewnątrz.

— Bo widzi pan... panie majorze — mówił ■— 
ja już to pairę razy mówiłem. Tych młodych 
chłopców chcę zachować d!a przyszłej twórczej 
pracy budowania sprawiedliwej Polski, chcę...

— A ta co przeszła nie była sprawiedliwą, nie 
„Polską"? — obruszy! się major Bicz.

— Polska to ona była — odrzekł spokojnie 
kapelan — ale niestety nie dla wszystkich. Nowa 
Polska, powstała z oparów krwi, ze zgliszczy 
domów i łez tysięcy matek i sierot, musi być 
Polską dla najszerszych warstw Ludu Polskiego.

— To chamy, księże kapelanie... — z patosem 
wyższości mówił major. — Gdyby dać im wła
dzę w ręce, zagubiliby całe Państwo. Naszym 
obowiązkiem, nas"* ludzi wykształconych, jest 
niedopuścić do wpływów nieuków i tumanów. 
Na nas spoczywa — tu uderzył się pięścią w 
pierś — troska i walka dla Ojczyzny. Nie damy 
nic zmienić, bo o Polskę walczyliśmy wtedy, 
gdy się jeszcze o niej wielu smarkaczom nie 
śniło.

— No i jaką Polskę 1 wywalczyliście? Do ni
czego... Przecież runęła we wrześniu 1939 roku 
w niecały miesiąc, a rządziła klika, która była 
niepopularna w Narodzie. Co- oni za cel mieli? 
Co za ideologia, to przecież...

— My budowaliśmy nowe państwo — prze
rwał niecierpliwie major Bicz. — I ksiądz mi 
nie powie, że nie mieliśmy osiągnięć... choćby 
Cop, Gdynia, Śląsk...

— Co do tego, to się majorze mylicie — prze
rwa z kolei ks. Szczerbiec — Cop i Gdynia zbu
dowane były mózgiem inżynierów i trudem rąk 
robotnika. Tych zasługą, że mamy te osiągnię

cia. Obowiązkiem, nie zasługą Rządu jest dawa
nie impulsu do takich przedsięwzięć.

— Ale przecież nie zaprzeczy mi ksiądz, że 
Rząd czynił wszelkie wysiłki, aby polepszyć sy
tuację klasy robotniczej — bronił się Bicz.

— Tak... — powiedział po chwili zamyślenia 
ksiądz Szczerbiec. —■ Wy staraliście się o do
brobyt ludzi pracy, o dobro robotników fabry
cznych i rolnych, chałupników, pracowników 
umysłowych i rzemieślników. Przyjdzie jednak 
chwila, gdy trzeba będzie z tego starania zdać 
sprawozdanie... zobaczycie jak ciężko się będzie 
tłumaczyć...

— Przed kim? Toż to ludzie tacy są zawsze 
nienasyceni, to studnia bez dna, w której ileby 
się wrzuciło nie osiągnie nigdy poziomu.

— Zupełnie zrozumiałe — zrepiikowat ksiądz 
— jeśli pragnącemu dacie kroplę wody, nie bi
dzie ,ego pragnienie ugaszone.

Pragr. cnie k'asy, nazw jmy ią: ciężko Pri" 
cującej, utrzymującej się tylko z racy własnych 
rąk, nie zadowoli ochłap dany z łaski!

— No to da się więcej! Zapcha się gardło, 
aby nie mogli krzyczeć — rzucił brutalnie Bicz.

— Popełnia pan zasadniczą omyłkę. Ci ludzie 
nie chcą tego jedzenia, mieszkania i przyzwo
itego ubrania. Oni chcą wpływu na władzę, oni 
chcą władzy, bo czują swoją potęgę, swoją 
większość kolosalną, i ja panu, majorze, mówię 
przyjdzie niedługo już chwila, gdy dla pana 1 
jego grupy miejsca u kierownicy państwa za
braknie.

— Zapomina ksiądz — przerwał major —- z® 
posiadamy wojsko, którym . potrafimy zapobie 
jakimś zwariowanym rewolucjom.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wczoraj, dziś i jnlro Polski nad Bałtykiem
Uprzytomni jmy sobie nasze niedawne WCZO- 

rrir 3‘ Bałtykiem i nasze JUTRO BAŁTY- 
'-KIE. w odniesieniu do kilku podstawowych ele
mentów polskiego ciśnienia: terytorialnego, lud
nościowego, gospodarczego i politycznego do 
morza.

Jak wyglądało polskie władztwo na Bałtyku 
w okresie pierwszym naszej odzyskanej niepodle
głości,_tj. od 1920 do 1939 r.?

Na 5534 km długości granic Polski (przed włą
czeniem Zaolzia) przypadało wtedy zaledwie 
142,5 km na granice morskie, wliczając w to już 
oba brzegi Helu. Stanowiło to 2,5*/» — kiedy na
wet Rumunia miała 15,7% gramie morskich, Buł
garia 14,4%, Litwa 7,3’/», Niemcy (do 1. IX. 39) 
22,6% granic morskich.

W rzeczywistości był nasz faktyczny dostęp 
mor.ski krótszy i wynosił 74 km. Jedynym portem 
byl Puck, port trzeciorzędny i zaniedbany, raczej 
przystań, której wody portowe, instrumentacja 
techniczna i zaplecze kolejowe nie dorównywały 
nawet temu, co choćby dziś zyskała Polska w 
zniszczonym Kołobrzegu, Derłowie lub ' Ustce. 
Toteż w zaraniu swej II Niepodległości musiala 
Polska na piaskach i biotach gdyńskich z niczego, 
trudem pionierskim i nakładem wielomilionowym 
budować GDYNIĘ.

Wobec ówczesnej powierzchni Państwa Pol
skiego, wynoszącej 388,6 tysięcy km2,'przypadało 
wtedy 2.776 km2 lądu na 1 kilemetr granicy mor
skiej. Było to nieomal dokładnie 10 razy więcej 
aniżeli analogiczna liczba dla Niemiec, które przed 
zdradzieckim napadem na Polskę, posiadały już 
1733 km granic morskich wobec 469 tysięcy km2 
powierzchni, zatem 270 km2 lądu na kilometr 
granic morskich.

Przyjmując zaludnienie Polski z 1. 1. 1939 roku 
w wysokości ok. 35 milionów, wypadało wtedy 
równo 250 000 mieszkańców na kilometr naszych 
granic morskich.

Dochodziły specyficznie powjklane prawa 
Twierzchnicze ówczesnej Polski w1 Gdańsku, tu-, 
dzież brak odpowiedniej sieci dróg wodnych 
śródlądowych, które dopełniały obrazu naprawdę 
ograniczonych możliwości naszych na Bałtyku — 
nawet przy założeniu optymalnie znośnych wa
runków politycznych.

5 * A dzisiaj?
Jak dalece przewidywać można, stypulacje 

przyszłej Konferencji Pokoju przyznają Polsce 
granicę morską zapewne nie mniejszą, niż 530 km. 
Będzie ona musiala byl raczej dłuższą, zważyw
szy choćby na to, że całe wody zatoki szczeciń
skiej wraz z ujściem morskim Piany, tudzież po
zostałą częścią wyspy Uznam powinny się znaleźć 
we władaniu polskim, jeśli w polskim Szczecinie 
nie ma Niemiec stać się faktycznie WIĘKSZYM 
PANEM, niż Polska! — Dzieje szwedzko-pru- 
skiego współzawodnictwa o władanie Szczecinem, 
w okresie lat 1653—1815, pouczają o tej prawdzie 
niedwuznacznie.

Z dawnej z górą 2000 km długie j granicy pol- 
sko-niemiecko-gdańskiej, pozostało zaledwie 
426 km.

Ale granica ta będzie musiala. być nieco dłuż
szą, ponieważ każdy miesiąc naszego zagospodaro
wywania się ńa Pomorzu Odrzańskim, w Ziem: 
Lubuskiej i na Śląsku odzyskanym przekonywuje 
o nieodpartej potrzebie objęcia przez Polskę 
również lewego, zachodniego brzegu Odry.

Nie jest to żadnym przejawem zachłanności 
polskiej"! Jest po prostu najoczywistszą koniecz
nością. Jedynym zarazem sposobem zlikwidowania 
obecnych śmiesznych dziwolągów rozerwanych 
miast, takich jak: Kostrzyn, Słubice i Gubin, cze
go przecież konferencja Pokojowa żadną miarą 
uwiecznić nie może!

Jeśli dotychczas te nieprzemyślane, zresztą 
od pierwszej chwili jako prowizoryczne określone 
rozwiązania graniczne: na w. Uznam, w zatoce 
Szczecińskiej i u ujścia Piany nie dały się Polsce 
we znaki — t® tylko i jedynie dlatego, że obszary, 
na zachód od linij tych położone, znajdują się 
pod okupacją zaprzyjaźnionej z nami i sojuszni
czej Armii Czerwonej. Gdyby tego nie było — 
któż w ogóle wyobrażałby sobie u nas możliwość 
trwania takiego statutu granicznego? To samo, 
w jeszcze większym stopniu odnosi się do rzeczy
wistości obecnej wzdłuż szlaku Odry.

Z górą dwudziestoletnie perypetie polsko-gdań- 
skie — nawet bez wrześniowej napaści oraz bez 
5*/s;letniej ciągłości zbrodni niemieckich w Pol
sce — muszą stanowić ostrzeżenie. Dlatego Pol
ska musi otrzymać niepodzielne władanie nad 
drogą wodną Odry. Samo rozmieszczenie tzw. 
wyrównawczych zbiorników wód, które regulują 
wodostan, żeglowny Odry, przemawia za ko
niecznością posiadania przez Polskę zachodniego 
brzegu tej rzeki. Na pełnej bowiem splawności 
Odry zależeć musi TEMU PAŃSTWU, które 
panuje i na Śląsku i w SZCZECINIE.

Każde inne rozwiązanie granicy odrzańskiej bę
dzie połowiczne. Uderzać będzie w żywptność 
nowej Polski’bałtyckiej i musi spowodować kar

Co sic dzieje n> li?ats%awle
CK o r e s p,o ndencja własna)

Plac Trzech Krzyży. — Czarna giełda. — Łebkar- 
stwo. — Urlop i letnisko

Związek Zawodowy Pracowników Polskiego 
Radia, idąc za przykładem dzielnych studentów 
warszawskich wyższych uczelni, postanowił, że 
da również na odbudowę Warszawy tyle a tyle 
„robotnikodniówek" i oczyści z gruzu i ziemi 
drugi skwer na placu Trzech Krzyży.

Jednakże, jak z szumem Toboty rozpoczął, tak 
je po kilku dniach cichutko zawiesił i — roz
kopane nad sklepieniem publicznego, schronu 
zwały ziemi — nadal spokojnie spłukują deszcze, 
„niwelując' całą tę robotę. Nic nie pomógł gło
śnik, zainstalowany na samochodzie, który przez 
dzień czy dwa przygrywa! do pracy, — „majo
wym" robotnikom brakło entuzjazmu.

Drugi skwer, położony w pętli tramwajowej, 
oczyścili w swoim czasie czarnogieldziarze, któ
rzy tu odrabiali swoje wyroki za „sztywne".

„miękkie", ,,trzęsionkę“ itp. Obecnie służy on 
za skład szmelcu przy rozbiórce gmachu dawnego 
kina „Napoleon". Nie przeszkadza to oczy
wiście tramwajom, które odzyskały swoje prawa 
na placu Trzech Krzyży, stąd bowiem idą na 
chlubę Warszawy, nowootwarty most Poniatow
skiego, ale — czarnogieldziarze_ mogliby mieć 
pretensję do firmy prowadzącej rozbiórkę...

Tymczasem znikli oni sprzed „Polonii , gdzie 
wprost jawnie uprawiali swój proceder i zaszyli 
się w kawiarenkach wzdłuż Marszałkowskiej po-

Odbudowa mostu zresztą otworzyła w War
szawie drugą oś ruchu komunikacyjnego i han
dlowego taką samą, jaką dotychczas bvla tylko 
ulica Marszałkowska, słynna ze swoich „chło
pów". Tą drugą osią stają się Aleje/Jerozolim
skie, przy których na gwałt odbudowuje się... 
rzecz prosta tylko sklepy.

łowatość naszego stanu posiadania i na Śląsku 
w Szczecinie.

Nowe walory transportowe i gospodarcze
Polska posiada dziś obszar, obejmu jący 314 000 

km2. Wypada więc przy 530 km wybrzeża mor
skiego na 1 km polskiej granicy morskiej 592 km2 
powierzchni kra ju. — Jest” to liczba zawsze je
szcze przeszło trzykrotnie większa aniżeli analo
giczna, obliczona dla Niemiec sprzed września 
1939 r.

Posiadamy już tymczasowe dane spisu ludności 
nowej Polski, przeprowadzonego 14 lutego br. 
w/g „Wiadomości Statystycznych Gl. U. St.“, 
zeszyt 3/46. Spis ten ujawnił zaludnienie w liczbie 
ok. 24 00 000. Przyjmując tę liczbę, jako okre
ślającą również rzeczywiste przyszłe zaludnienie 
Polski — już po zakończeniu akcji wysiedleńczej 
Niemców oraz po całkowitej repatriacji polskiej 
ludności ze Wschodu i Zachodu — otrzymujemy 
45 283 Polaków na jeden km wybrzeża mor
skiego.

Wprawdzie są obie ostatnie liczby mniejsze 
od analogicznych przedwrześniowych — ale jakże 
inaczej ■wygląda w zamian nowy dostęp morski 
Polski.

Wystarczy pomyśleć o Szczecinie i Gdańsku, 
dwu wielkich portach Tzeczno-morskich, posia
dających wiekowe tradycje wśród narodów mor
skich, oraz połączenia wodne i gęstą sieć kolejową 
z olbrzymim zapleczem wewnątrz kraju. Dawniej

U podstaw „kultury" hitlerowskiej
Z książkami bywa jak z ludźmi: szata i tytuł 

niemało przyczyniają się do powodzenia; co zaś 
skromne, to powoli dorabia się uznania. W na
szych' czasach głodu książki witamy z radością 
każdą publikację, o ile się jednak orientuję, we 
znaleziono dość głośnych stów uznania dla mono
grafii Karola Mariana Pospieszalskiego wydanej 
pod skromnym tytułem „Polska pod niemieckim 
prawem", w szarej szacie publikacji Instytutu 
Zachodniego. Przeciętny czytelnik, nawet inteli
gentny, niechętnie sięga po literaturę, która pa
chnie fachowością^ chyba że sam jest fachow
cem. Prawo niemieckie, stosowane za czasów oku
pacji na naszej ziemi, bezpowrotnie straciło swą 
moc; czy więc wobec tylu nowych zadań nie

Świat patrzy na Paryż
Wiosną 1940 roku oczy całego świata zwró

cone były na Paryż. Na Francję szła chmura od 
zachodu a groźny pomruk dział zbliżał się coraz 
bardziej do pięknej stolicy. Nadzieje wielu na
rodów, liczących, że bohaterska Francja po; 
wstrzyma wzbierającą falę stali i ognia — prysły 
z dniem, w którym zamilkła radiostacja paryska. 
Stolica Francji padła. Znikł wtedy blask Paryża 
— ogólne rozczarowanie odwróciło uwagę ludz
kości od miasta" najpiękniejszych kościołów i pa
łaców. Paryż stał 6ię jeszcze jedną ofiarą ger
mańskiej zachłanności i upodobnił do wielu 
innych stolic europejskich, ponad którymi powie
wały płachty niemieckich flag ze swastykami.

Dopiero teraz w okresie trwania Konferencji 
Pokojowej, Paryż stał się na nowo ośrodkiem za
interesowania świata. Zdegradowany przez sze
reg lat do rzędu okupacyjnego miasta — odzy
skuje powoli dawną rolę i na nowo przyciąga 
w swe mury rzesze turystów, intelektualistów 
i bogatych snobów, szukających w licznych loka
lach podniety i emocjonalnego dreszczyku.

W Paryżu życie nabieia przedwojennego tem
pa. Francuzi otrząsnęli się z wojennego przy
gnębienia, zaczynają wyżywać się jak dawniej 
jak przed wojną.

Są miejsca w stolicy Francji, które nic nie za
traciły z dawnego uroku i piękna: okolica Sacre 
Coeur, plac Palais de Chaillot, katedra Notre 
Damę, wieża Eiffel, która kilka tygodni temu 
przekazana została przez wojska amerykańskie 
administracji cywilnej. Z wieży widać cały Pa
ryż a człowiek spoglądający na miasto — zdiaje 
się być zawieszony wysoko nad ziemią.

Francja i świat maja znowu sposobność podzi
wiania nietkniętego przez wojnę Pasyża. Znowu 
budzi zachwyt harmonia, łącząca piękno natu
ralne z potęgą geniuszka ludzkiego Paryż, który 
drwił z okupacyjnych zarządzeń, który poznał 
podłoże rewolucji i wzniósł barykady z własnych 
bruków — uwolnił się sam od najeźdźcy. Paryża
nce mają już poza sobą najcięższe lata — głodu, 
zimna, hańby, wstydu a nawet śmierci, ale Pary- 
żanie nigdy nie truchleli ze strachu i potrafili 
Boszom okazać swą pogardę. Dzisiaj powoli wra
cają do słodyczy życia.

Wiosna tego roku była w Paryżu wczesna. 
Ciągłe deszcze i chłody mroziły zrywy do nowe

mieliśmy jedną tylko Gdynię, poTt wprawdzie 
nowoczesny, lecz bez tradycji, port sztuczny i bez 
naturalnego zaplecza, o którego rozwoju lub u- 
padku decydowała taryfa przewozów kolejowych, 
przy poważnych dopłatach skarbu Państwa.

Dziś Polska Bałtycka posiada nowe całkiem wa
lory portowe, transportowe i gospodarcze. Mamy 
wspaniałą sieć splawnych dróg wodnych, wśród 
nich 700 km polskiej Odry, splawnej dla statków 
do 600 ton ładowności. Dziś posiadamy cały bieg 
Warty i Noteci. Dziś władamy niepodzielnie 
ujściem Wisły, oraz systemem wodnym Polskich 
Prus Wschodnich.

Otrzymaliśmy Śląsk wraz z jego olbrzymim 
potencjałem gospodarczym, bezmiernej wagi 
właśnie dla rozwojowych perspektyw naszej pra
cy portowo-morskiej.

Dzięki, wyjątkowej wadze gatunkowej gospo
darki śląskiej w ramach nowej Polski — nowa 
polska orientacja bałtycka posiada stałe i solidne 
podstawy.

W naszych rozważaniach nie podobna pominąć 
dwu jeszcze faktów, które również bezspornie 
korzystnie wpływają na ogólne polskie ciśnienie, 
czyli parcie do Bałtyku.

Oto średnia odległość krańców nowej Rzeczy
pospolitej od Bałtyku jest znakomicie krótsza. 
Wszystkie nowe polskie ośrodki przemysłowe i 
wielkie środowiska miejskie posiadają dzisiaj 
w kilometrażu kolejowym przeliczone korzyst
niejsze relacje transportowe, aniżeli to miało

szkoda czasu na studiowanie jego nieaktualnych 
paragrafów? Niech się nimi zajmą prawnicy 
w swym ścisłym kółku! Rozumowanie takie, w 
zasadzie nie pozbawione pewnej słuszności, było
by zgoła fałszywym w odniesieniu do książki 
Pospieszalskiego; nie wyrzekl się on oczywiście 
cytowania paragrafów, ale w gruncie rzeczy na
pisał dzieło, któremu wypadałoby * dać tytuł: 
U podstaw „kultury" hitlerowskiej.

Nowoczesna łączność kulturalna narodów zbli
żała je we wzrastającej mierze do siebie mimo 
sporadycznych waśni lub nawet wojen. Pod ko
niec minionego wieku objawiło się to w sposób 
wręcz paradoksalny: po roku 1870/71 pokonana 
Francja na szereg lat zawojowała teatr, malar-

go wolnego życia. Francuzi rzekali na lato, które 
niosło ze sobą zapowiedź dobrych plonó.w. Na
deszło ono nagle. Promieniste słońce wypłoszyło 
z miejsca resztki pozostałości wojennych! Ale 
sytuacja ciągle jeszcze jest ciężka. Kwestie żyw
nościowe zaprzątają umysły ogółu. Dzieci z dziel
nic podmiejskich mają wciąż zapadnięte policzki 
i niepokój w dużych oczach. Nadzieję budzą 
fakty, że kieszenie Francuzów są coraz mniej 
puste, że sklepy ofiarowują coraz mniej namia
stek i że Paryż nie musi już nikogo oszukiwać.

Dlatego obuwnicy nie fabrykują już drewnia
ków, ale ładne skórzane trzewiki; krawcy rzu
cili w kąt tandetne „fibryny" (materiały z włó
kien zwierzęcych lub roślinnych) i tworzą nowe 
modele z jedwabi i wełny. Znikają riksze a 
wracają taksówki samochowe. Pojemność 
dzienników urosła do czterech stron a książek 
nie drukuje się już na gazetowym papierze.

Louvre odzyskuje stopniowo swoje zabytki i 
arcydzieła, przechowywane skrupulatnie w cza
sie wojny w schowkach na głuchej prowincji. Po 
wypędzeniu Niemców z Paryża — skradzione 
lub kolekcjonowane prywatnie zbiory oddawane 
są dio użytku publicznego.

Ruszają się literaci francuscy. W ostatnich ty
godniach przyznano wiele nagród literackich. 
'Część z nich rozdzielono za twórczość z r. 1940. 
Zarezerwowano je dla więźniów i jeńców depor
towanych. Nagrody Goncourta i Theoprhasta'a 
Rena do t przyznano dziełom pierwszorzędnej 
wartości. Pierwszą otrzymał Francis Ambriere za 
opowiadania z obozu jeńców pt. „Wielkie waka 
cje". Nagrodę Renadota przyznano Dawidowi 
Rousset za powieść „Uniwersytet koncentracyj
ny". Autor przeszedł przez piekło Buchenwaldu, 
Dachau i innych obozów. Jeszcze jedno dzieło — 
„Świat obozów koncentracyjnych" — jest strasz
liwym w swej dokładności i precyzji studium 
mordowni, stworzonych przez Niemców, celem 
obdzierania ludzi z ich człowieczej godności.

Ale pisarze francuscy nie zasklepiają się w 
wspominaniu strasznej przeszłości. Patrzą naprzód 
i tworzą nową przyszłość. Na „Kongresie Myśli 
Francuskiej w Służbie Pokoju" wypowiadali się 
między innymi: Fr. Mauriac, Aragon, Paweł Luard 
i Murzyn Rene Maran.

Oczywiście i tu, oczywiście i w tym wypadku 
znaleźli się malkontenci. Znaleźli się ludzie, któ
rym most Poniatowskiego rozbił świetnie pro
sperujące przedsiębiorstwa, ba! po prostu po
zbawi! ich zarobku i wyrzucił prawie poza na
wias, a przynajmniej poza Warszawę.

Łebkarze...
Ci tylko jeszcze w upalne dni mają jaki taki 

ruch, wożąc na plażę spragnionych wody i słońca 
warszawiaków, tych przysięgłych warszawiaków, 
którzy urlop i letnisko urządzają sobie po dru
giej, o płytszych brzegach, stronie Wisły.

W każdy pogodny dzień, a jak wiadomo upały 
tego lata przechodzą nad Polską długotrwałymi 
falami — tysiące półnagich ciał pokrywa prawy 
brzeg Wisły. tyrugi to już rok można się na piasku 
wylegiwać bez obawy niemieckiej łapanki. Lato 
na ogól- dopisuje, więc aby tylko ze śródmieścia 
dostać się na Pragę, w braku laku dobry i taki 
urlop, jak na lepszy nie ma pieniędzy.

Tramwaje w takich dniach 'są po staremu ob
wieszone jak choinki^ wp

miejsce w pierwszej Polsce odrodzonej. Również 
niespornie pozytywnym dla naszego programu 
morskiego i orientacji bałtyckiej jest to, że lud
ność nowej Polski jest dziś bardziej jednorodna, 
co stwarza optymalne politycznie warunki dla 
naszej prężności bałtyckiej, której nie hamuje 
już nigdzie, żaden „korek gdański".

Nie przekreśla żadnej z naszych możliwości 
gospodarczych na Bałtyku fakt, że przejęliśmy 
często i gęsto same tylko zgliszcza, pustki i braki 
tam, gdzie oczekiwalibyśmy gotowych warszta
tów dla naszej pracy portowo-morskiej. To bo
wiem tylko co najwyżej opóźniać może przez 
czas pewien nasze konkretne możliwości aktywi
zacji wybrzeża. Tó tylko znaczy, że będziemy 
mu^|eli łożyć przez lat wiele znaczne kapitały 
w odbudowę instrumentacji technicznej portów 
morskich.

Ponad wszystko ważnym jest to, że nareszcie 
Państwo Polskie zyskało należyte i szerokie wy
posażenie na Bałtyku, które na całej swej długo
ści wiąże się organicznie, naturalnie z głębokim 
zapleczem w głębi kraju własnego, a także w bra
tniej Czechosłowacji.

Uaktywnienie oalego wybrzeża jest jedyną, 
najpewniej wiodącą drogą do tego, by ta nasza 
nowa, na zgliszczach i popiołach odbudowywana 
Polska okrzepła co Tychlej i mogła przebudować 
swą strukturę ekonomiczną na przemyslowo-rol- 
ną, w miejsce dotychczasowej przeważająco rol
niczej. Leszek Gustowski

stwo, po części i literaturę Niemiec. Antypatie 
polityczne nie miały wpływu na sympatie du
chowe. Sienkiewicz mimo „Krzyżaków" należał do 
najbardziej czytywanych pisarzy w Niemczech. 
Dopiero ostatnia wojna totalna stworzyła też 
totalną nienawiść. Niemcy na każdym odcinku 
wypowiedziały walkę narodom, które nie poddały 
się hitlerowskiemu rozkazowi, i dla pognębienia I 
nieposłusznych zmobilizowały swą doskonalą 
organizację. Przerażenie ogarnia czytelnika na 
widok olbrzymiego rejestru przytoczonych przez 
Pospieszalskiego antypolskich ustaw wraz z od
noszącymi się do nich komentarzami i rozp-ra- 1 
wami. Osaczono nas paragrafami do tego sto
pnia, że w ich matni musielibyśmy się udusić. 
Przejrzysty układ książki Pospieszalskiego po- -. 
zwala nam z łatwością dostrzec, że absolutnie 
nie było dziedziny życia polskiego, której by 
Niemcy nie unormowali według swego uznania.
W dziejach świata znęcano się już wprawdzie 
nad niejednym narodem, niejeden też wytępiono, 
ale pierwszy to chyba wypadek, żeby wydano 
tomy prawnych przepisów, których treść mo-żna 
wyrazić jednym zdaniem: pozbawienie nas wszel
kich spraw w każdej dziedzinie i skazanie na 
szybszą lub powolniejszą śmierć. Czyż nie było ' 
prościej pójść śladami ks. Alby, który sumarycznie 
skazał na szubienicę całą zbuntowaną Holandię?

Systematycznie, z zimnym wyrachowaniem 
przeprowadzone niszczenie przeciwnika, to naj
nowsza zdobycz „kultury" hitlerowskiej. Cyniczne 
kłamstwo jest drugą jej cechą. Sam inicjator 
najokrutnieszych ustaw antypolskich zapewniał 
poprzednio niejednokrotnie i publicznie, że na
rodowy socjalizm odnosił się z szacunkićm do 
reszty narodów i słowa te kierował wyraźnie pod 
adresem Polaków. Wyrzekl się przy tym uro
czyście zapędów germanizacyjnych, a później 
kazał swym zbirom wciągnąć na niemiecką .listę 
narodowościową każdego, kto miał tylko kroplę 
krwi niemieckiej lub o to mógł być choćby po- 1 
dejrzewany; jedynie bieg wypadków wojennych 
zahamował wykonanie tego rozporządzenia. 
Świeżo zgermanizowanym daje się zrazu drobne 
przywileje a jeszcze większe obietnice, ale tajne 
rozporządzenia przewidują już poważne ich re
strykcje. Obniża się plącę Polakom rzekomo- 
dlatego, że nie ponoszą jak Niemcy dodatkowych 
świadczeń, a nie wspomina o tym, że sama już naj
niższa norma plac równa Polaków z niewolnikami, j 
Szczytem okrucieństwa jest, że poniewieranym^' 
odjęto wszelką możność obrony przez publiczne 
wypowiadanie się.

O charakterze hitleryzmu najgorzej jednak 
świadczy lżenie pokonanych i bezbronnych, nie- 
praktykowane nawet przez najdziksze ludy dżun
gli. Obdarzono nas nazwą „Schutzangehorige", 
aby zrównać nas świadomie i celowo z murzynami, 
słowom Polska i Polak musiano w mowie i piśmie 
nadać taki akcent, że stały się obelgą.

Trudno choćby w największych skrótach przy
toczyć wszystko, co mieści się w książce Pospie
szalskiego. Daje nam ona w pełnym tego słowa 
znaczeniu obraz naszej przeszłości, plastyczny 
a przy tym rzeczowy; kogo nużą przytaczane 
paragrafy, ten je z łatwością przeskoczy, zwła
szcza że s^i zamknięte w klatkach nawiasów. Pra
wnik, historyk, psycholog, socjolog, w ogóle każdy 
kto zajmuje się Niemcami, nie obejdzie się bez 
dzieła Pospieszalskiego. Przedstawia nam ono du
szę niemiecką w każdym jej odruchu. Wielką 
zaletą jest, że autor operuje wyłącznie doku
mentami, a wyciąganie wniosków zostawia czy
telnikowi. Dal nam dlatego rzecz podstawową 
dla oceny Niemców. Jeśli bowiem każdy ich 
niecny czyn można tłumaczyć jako wypadkową 
rozkazu i jego mniej lub więcej samodzielnego 
wykonawcy, to jedynie ustawy przekazują nam 
w najczystszej formie intencje okupantów.

Świat dowiaduje się coraz więcej o naszej nie
dawnej gehennie,' pojawiają się filmy, obrazy i 
opisy okrucieństw, na które wroga nam propagan
da z pewnością wnet zareaguje zarzutami fał
szerstwa lub przesady. Rozwiną się przedlugie 
polemiki i u niejednych znajdą posłuch. Książka 
Pospieszalskiego wyrasta wysoko ponad całą Te- 
sztę materiału odnoszących się do naszej mar- 
tyriologii, bo opiera się na łatwo i zawsze spraw
dzalnych dokumentach. Walory dzieła są tak 
duże, że należałoby je przetłumaczyć na języki 
europejskie. Byłaby to najlepsza i najskutecz
niejsza odpowiedź na biadania nad obecnym lo
sem „biednych" ł^iemców. Na nich tylko w mi
nimalnej mierze spada z powrotem to, co nam wyJ 
rządzili. Jan Berger
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Sobota, 3 sierpnia 1946 roku
Znal. św. Szczepana — Krzywosąda

Wśród dzieci
na półkoloniach M. K. O. 8.

Słońce wschodzi godz. 5,14 — zachodzi godz. 20,43 
Księżyc wschodzi g. 12,13 — zachodzi g. 23,20

Niedziela, 4 sierpnia 1946 r.
Dominika — Mieroniego

Słońce wschodzi godz. 5,14 — zachodzi godz. 20.43 
Księżyc wschodzi g. 13,23 — zachodzi g. 23,36

Echa poznańskich wydarzeń
(c) W dniu 31 ub. m. wróciła z obozu w Du

ninowie pod Włocławkiem 10 PDH. Obóz odbył 
się pod sprawnym kierownictwem dh Stefańskie
go Młodzież powróciła zadowolona i peina no
wych sił do nauki i pracy.

(c) W uh. miesiącu urządzono dzień chorych 
w parafii Zmartwychwstania Pańskiego na Wil
dzie. Na uroczystej mszy św. chorzy przyjęli Ko
munię św. W czasie wspólnego śniadania pro
boszcz parafii wygłosił okolicznościowe kazanie, 
a panie Wincentki odśpiewały, kilka pieśni. Cho
rym, niezdolnym do transportowania, zaniesiono 
śniadanie do domów.

(c) W ub. czwartek rozpoczęła normalny kurs 
linia tramwajowa nr 12, która przez kilka ty
godni była wycofana na skutek słabego dopływu 
prądu. Mieszkańcy Łazarza i Wildy przyjęli 
fakt ponownego uruchomienia linii z zadowo 
leniem.

(e) W uh. miesiącu poznańskie oddziały Straży 
Pożarnej interweniowały przy 3 dużych, i 9 ma
łych pożarach. Pomocy doraźnej w wypadkach 
ulicznych oraz przy burzeniu domów wypalonych 
udzielono w 57 przypadkach. Ogółem zanoto
wano 72 alarmy, w tym dwa fałszywe.

Posiedzenie MRN
W poniedziałek, dęia 5 bm. o godz. 9-tej roz- 

pocznie się w Sali Królewskiej Ratusza posiedze
nie budżetowe Miejskiej Rady Narodowej. Pro
gram posiedzenia obejmuje przemówienia Prezy- 
dępta Miasta 1 Przewodniczącego Komisji Finan
sowej oraz dyskusję nad preleminarzem.

O godz. 11-tej tego samego dnia rozpoczną się 
obrady normalne M. R. N., których program obej. 
muje m. in. ustalenie regulaminu Komisji Kon
troli Społecznej, wybór Komisji Społecznej i pod
wyższanie ceny za gaz, światło i wodę, używanie 
kanalizacji oraz sprawę Szpitala Diakonisek. 
Ponadto Rada zajmie się rozpatrzeniem sprawy 
opłat dodatko-wyych do czynszu mieszkaniowego 
i kwestii odbudowy Biblioteki Raczyńskich.

4 tysiące sierot ma zapewnioną opiekę
(lk) W celu zastąpienia sierotom rodziców 

i zapewnienia im należytego wychowania i opieki 
stworzono swego czasu Wydział Opieki nad 
Dzieckiem i Młodzieżą. Wydział ten przejęty 
został niedawno przez Kuratorium Okręgu Szkol
nego i w chwili obecnej pod jego ochroną znaj
duje się na naszym terenie 50 sierocińców pań
stwowych, społecznych i prywatnych. Ogółem 
rozmieszczono we wspomnianych sierocińcach 
2200 dzieci oraz 4 tysiące sierot. Sieroty zostały 
przygarnięte przez rodziny zastępcze, al.e do pew
nego okresu życia pozostają w zakładach opie
kuńczych. Dziatwa ma zapewnione wyżywienie 
oraz przydział ubrań i bielizny.

Wspomniany wydział zorganizował ponadto w 
obecnym sezonie letnim kolonie dla 33 tys. dzieci. 
W organizacji kplonii współpracował Woj. Ko
mitet Opieki Społecznej.

Ile mamy szkół rolniczych?
(lk) Szkolnictwo rolnicze, na polu którego no

tują się coraz większy wzrost ośrodków szkole
niowych, podlega w części Min. Rolnictwa, a w 
części Min. Oświaty. Do liczby szkół podlega
jących ostatniemu z wymienionych ministerstw 
należy na terenie Poznania i Wielkopolski 5 
szkół rolniczych, 2 hodowlano-rolnicze, 1 mle
czarska i 1 szkoła gośpodyń wiejskich. Ponadto 
wszystkie duże szkoły ogrodnicze znajdują się 
pod opieką Min. Oświaty. Ogółem uczęszcza do 
wszystkich szkół 531 uczni, naucza w nich 61 wy
kwalifikowanych nauczycieli.

Z Teatru Letniego

Siostra i Jn“
Komedia muzyczna w tłumaczeniu i przeróbce

Komedia muzyczna nie jest operetką. To twier
dzenie brzmi podobnie do innego: „Królowa Bona 
umarła". „Moja siostra i ja" znana Poznaniowi 
jeszcze sprzed wojny (w roli głównej grała wte
dy Maria Modzelewska), jest komedią muzycz
ną nie pozbawioną momentów rasowych, tak ty
powych dla utworów tego rodzaju. Tekst polski 
Tuwima i Hemara jest świetny; widać doskonałą 
pracę satyryków. Dialog dobrze wypóintowahy, 
podszyty cienką groteską płynie wartko i wprost 

j szumi dowcipem, niekiedy graniczącym... z nie- 
!i ce.nzuralności4. Dla każdego reżysera tej kome- 
I dii muzycznej te czynniki są podstawą modusu' 

interpretacyjnego. Każda 6cena „Mojej siostry'
I musi być oparta na „dopasowanym" do niej pod 
1 każdym względem tekście. Jest więc — jak po- 
:( wiedziałem — w librecie .Siostry" sporo frywo’. 
I ności (może dlatego sztuka ta ma „wdzięk świe

żości i pogodny uśmiech), nie brak tej frywol- 
ncjści i w wielu scenkach..., które się publiczno-

Iści bardzo ppdobają. Ryszard Wasilewski, reży
ser „Siostry" nie szukał niepotrzebnych dróg

Sale szkolne wieją pustką i chłodem. Brak 
w nich śmiechu i gwaru dziecięcego, brak weso
łych okrzyków i nawoływań. Wakacje. Dzieci 
porozjeżdżały się do krewnych, znajomych, nad 
morze, w góry. Czy wszystkie jednak?

Niestety. Nie każdy ojciec pracuje w insty
tucji posiadającej własne domy wypoczynkowe, 
nie każda matka ma dla dziecka odpowiednią 
ilość bielizny osobistej i pościelowej, jaka jest 
wymagana na koloniach. Wiele dzieci anemicz
nych i niedożywionych pozostaje w mieście.

Dla tych wszystkich dzieci, które z różnych 
względów musiały pozostać w Poznaniu, Miejski 
Komitet Opieki Społecznej zorganizował na tere
nie miasta 8 półkolonii. Założono je w pobliżu 
lasów,- w parkach, gdzie młodzież przebywając 
na świeżym powietrzu, ma zarazem pełną swobo
dę ruchów. Od rana godziny 10-tej do 17-tej 
dzieci są pod fachową opieką wychowawczyń 
i otrzymują bezpłatnie 2—3 posiłki dziennie. Na 
terenie Poznania korzysta w tej chwili około 
2700 dzieci z półkolonii letnich. Niezależnie od 
tego, M. K, O. S. zorganizował w powiecie dal
sze, tego rodzaju placówki. W Swarzędzu, Po
biedziskach, Za-bikowie, Lasku, Czerwonaku, Stę
szewie, Krzyźownikach, Luboniu i Wirach. Ko
rzysta z nich około 1800 dzieci.

Wśród najbiedniejszych dzieci
Spory kawałek za ostanim przystankiem tram- 

wajowym, w kierunku Zabikowa, leży osiedle za
mieszkałe w tej chwili przeważnie przez ludność 
robotniczą. Skromne wille urzędnicze wybudo
wane przed r. 1939 są w dużej mierze działaniami 
wojennymi zniszczone. Okoliczni ludzie mieszka
ją przeważnie w barakach.

Obok małego kościółka Chrystusa Króla znaj
duje się nieduża salka, zamieniona w tej chwili 
na jadalnię dzieci, przebywających na półkolo
nii — Kopanina. Młodzież schodzi -się tutaj na 
posiłki, poza tym przez cały dzień przebywa w 
oddalonym o kilkaset metrów lasku kotowskim.

Przeszło trzysta dzieci zjadło właśnie śniada
nie i długim sznurem zdąża w kierunku Kotowa. 
Zatrzymują się na nasz widok i przerywają śpie
waną przed chwilą piosenkę. Trochę nieufnie 
spoglądają na obcych ludzi, ale po chwili pierw
sze lody pękają i dzieci odpowiadają na pytania.

— Co dostaliście na śniadanie?

Biskupin zamieni się w muzeum
(c) W ub. czwartek odbyło się w sali Urzę

du Wojewódzkiego Poznańskiego zebranie orga
nizacyjne Komitetu Przeprowadzania Prac Wy
kopaliskowych w Wielkopolsce. Zgromadzeniu 
przewodniczył ob. wojewoda dr Wildy-Wirski, 
który wygłosił również obszerny referat okolicz
nościowy. Ob. Wojewoda podkreślił znaczenie 
przeprowadzania prac odkrywczych, a szczegól
nie uwypuklił konieczność kontynuowania robót 
wykopaliskowych w Biskupinie, który w obec
nym czasie ma ogromne znaczenie dla polskiej 
nauki.

Obecni na zebraniu kierownicy robót w Bisku
pinie, dyr. Muzeum Prehistorycznego w Poznaniu, 
prof. dr Kostrzewski oraz dr Z-dz. Rajewski za
poznali zebranych ze znaczeniem prac w Bisku
pinie oraz przedstawili projekty na przyszłość.

Przeciw wyrzucaniu Polaków 
z gospodarstw poniemieckich

Coraz częściej ogniwa terenowe Zw. Sam. 
Chłopskiej zwracają się do Zarządu Wojewódz
kiego Związku w Poznaniu, protestując prze
ciwko przyznawaniu rehabilitowanym V. D. ich 
majątków. Coraz częściej zachodzą wypadki ru
gowania z gospodarstw poniemieckich Polaków, 
którzy gospodarstwa te prowadzili i zagospoda
rowali.

Prezydium Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Poznaniu stoi na sta
nowisku, że na terenie naszego województwa nie 
było przymusowego wciągania na volkslistę, a ći 
ludzie, którzy podawali się na V. D. popełnili 
zdradę narodową, kierując się nadzieją material
nych korzyści. Przyznanie takiemu człowiekowi 
gospodarstwa i wyrugowanie Polaka jest sprzecz
ne z kardynalnym poczuciem sprawiedliwości.

Prezydium Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Poznaniu postanowiło' 
rozpocząć akcję przeciw zwracaniu majątku reha
bilitowanym V. D. oraz zwrócić się w tej spra
wie do naczelnych władz Związku.

J, Tuwima i M. Hemara — Muzyka Benatzky'ego
interpretacyjnych. Wyeliminował z pracy zbędne 
„opory" i po linii (moim zdaniem) najsłuszniej
szej: związał kwestię libretta ściśle ze sceną.

Wiktor Buchwald unowocześnił melodyjne pio
senki „Siostry" w sposób bardzo wyraźny. Có. 
komedia ta powstała w „epoce" blues‘a i stępa. 
Dziś rytmika swinga i elow-foxa opanowała na 
sze ucho i stąd też inne nasze wymagania. Sta] 
im się zadość: Wiktor Buchwald skromnymi środ
kami wywiązał się z zadania dobrze.

Dekoracje Zygmunta Szpingiera w zupełności 
odpowiadają klimatowi komedii. W dekoracji 
pierwszego aktu zgrzytem „wzrokowym" jest 
czarny jak wrona telefon na białym jak śnieg 
biurku.

Pani Gabriela Kęygier-Bernacka w roli Izabeli, 
księżniczki Przebój - Burleska, wdzięcznie' 
brzmiącym głosem ujęła sobie widownię, zwłasz
cza w piosence „To ta pierwsza miłość". Rola 
księżniczki odpowiada p. Krygier-Bemąpkiej spe
cjalnie, W drugim zato akcie „księżniczka" jako

Mleko i chleb — odpowiada jedna z odważ
niejszych dziewczynek.

—• A co teraz będziecie robić?
Idziemy do lasku, tam będziemy się bawićt

Dziećmi opiekują się siostry ze zgromadzenia 
Służebniczek Marii Niepokalanej. Starsze dziew
czynki pomagają siostrom wymyślać różne gry 
i zabawy i opiekują się mniejszymi.

Jeden z chłopców, Maryś Nowak ma rozcią
ganą harmonijkę i zaczyna grać trojaczka.

- Niech Jurek zaśpiewa! Niech Jurek zaśpie
wa! — odzywają się roześmiane głosiki.

Jurka Świątka ledwo wi-'dać. Ma dopiero 
cztery lata, cóż to jednak znaczy wobec talen
tu, którym olśniewa inne dzieci. Jurek śpiewa 
najpierw piosenkę, góralską, którą nauczyła go 
mamusia, jak sam z powagą zaznacza. Poniewńż 
towarzysze proszą jeszcze o „Kureczkę", więc 
bisuje.

Opalone nóżki, wesołe buzie i roześmiane oczy 
świadczą, że dzieci są zadowolone. Niektóre 
chwalą się, że już przytyły. Inne twierdzą, że nie 
lubią kaszy, którą czasem na obiad dostaną,'ale 
zato przepadają za keksami. Chłopcy narzekają, 
że zjedliby znacznie więcej ciasteczek, gdyby 
im dano, ale dochodzą do wniosku, że ostatecz
nie keksy są tylko na deser,

W pałacu golęcińskim
Tutaj zbiera się około 450 dzieci. Kierowniczka, 

p. Dziiamska podzieliła dzieciarnię na cztery 
grupy.

Pod drzewami stoją wbite w ziemię prymitywne 
stoły i ławeczki. Bajki opowiada się na polance, 
na zielonym dywanie puszystej trawy.

Pałac jest zupełnie zniszczony,bez okien i drzwi 
Mimo to na obdartych z tapet ścianach wiszą ko
lorowa obrazki, a na podłogach leżą koce. Jak
kolwiek regulamin jest wolny, na wszystkich pół
koloniach M. K. O. S. obowiązuje jedna zasada — 
godzina bezwzględnego odpoczynku po obiadzie. 
W piękne dni, dzieci kładą się na trawie, w 
chłodniejsze szukają schronienia w budynku. 
Kierowniczka opowiada, że dzieciom, a szczegól
nie chłopcom ogromnie podoba się odpoczynek 
w zniszcżnym pałacu i niekiedy proszą, żeby im 
było wolno właśnie tam spędzić poobiednią
drzemkę.

Na balustradzie tarasu stoją rzędem ułożone

M. in. program prac przewiduje zrekonstruowanie 
pewnej części osady, a szczególnie falochronu, 
muru obronnego i przyległych do niego chat 
wraz z ich wnętrzem. Zrekonstruowaniu poddana 
będzie najlepiej zachowana część grodu.

Ponadto projektuje się zrekonstruowanie na 
półwyspie jeziora biskupińskiego innych typów 
osad z różnych epok. Tym samym okolica jezio
ra zamieni się w jedno wielkie muzeum pre
historyczne, nie mające podobnego w całym 
świeci e.

W wyniku dyskusji nad referatami obu kie
rowników prac powołano do życia Komisję finan
sową i propagandową oraz postanowiono urządzić 
w dniu 11 bm. wycieczkę członków Komitetu do 
Biskupina.

Następna rejestracja kart odzieżowych
Według komunikatu Miejskiego Wydz. Apro

wizacji i Handlu, uzgodnionego z Urzędem Woje
wódzkim, następnej rejestracji kart odzieżowych 
należy dokonać w mieś, wrześniu. Przy reje
stracji będzie trzeba przedłożyć karty odzieżowe 
oraz karty żywnościowe z mieś, sierpnia i wrze
śnia celem wycięcia kuponu nr IV. Rejestracja' 
musi nastąpić w tym samym punkcie rozdziel
czym, w którym została dokonana w mieś, 
lipcu br.

Samobójstwo kobiety
(c) W ub. piątek znaleziono w tylnej części 

mieszkania Euliga Gasińskiego przy ul. Mickie
wicza 22, trupa kobiety. Papiery zmarłej opiewa
ły na nazwisko Zofii Andrzejczyk z Warszawy. 
Dochodzenia ustaliły, że Andrzejczyk popełniła 
samobójstwo, trując się gazem świetlnym. Powo
dem samobójstwa były nieporozumienia rodzin
ne. W poniedziałek przeprowadzono sekcję zwłok.

„panna skM$owa" nie wykrzesała z siebie wła
ściwego dla tej roli temperamentu. P. Hanna Do- 
brzanka, pyszna „ekspedientka", wniosła do ko 
medii sporo żywiolości, która z miejsca udzielili 
się widowni.

Obok tych dwóch postaci doskonale zagra! 
pp. Relski, kapitalny „właściciel sklepu", Kolarski 
jako „klient" może najlepszy z całego zespołu 
i M. Nowakowski w roli „kamerdynera Benedyk
ta". Ten ostatni dał wspaniałą sylwetkę, zagrał 
z logicznym dla tej roli umiarem.

Powiedziałem na wstępie, że komedia muzycz
na Jo nie operetka. •

To twierdzenie nasunęło mi się przy rolach 
Jabłońskiego i Winieckiego. Sposób interpreta
cji „dra Grydza" i „hrabiego Tupskiego" pach
niał z daleka operetką i aczkolwiek dobrą, to jed
nak nie pasującą do „Siostry".

I jeszcze jedno: dowcipne przejęzyczania „Zu- 
■byka", „właściciela sklepu" udzieliły się całemu 
zespołowi już od prologu począwszy. Żdaje mi 
się, że sztuka weszła o . pięć prób za wcześnie 
na sympatyczną scenę Teatru Letniego.

Najlepiej przygotowanym do roli był.,, sufler.
Zastępca.

P. S. Na marginesie nie mogę nie wyrazić 
zdziwienia z powodu krzeseł dostawnych, na któ
rych widnieją napisy ZOO-POSEN. Sam siedzia
łem na krześle NUR FUER DEUTSCHE,

przez dyżurnych talerze, miseczki, garnuszki i łyż
ki. W dwuszeregu przechodzą chłopcy i dziew
czynki obok balustrady i zabierają swoje na
czynia. Potem, czekając na swoją porcję dosko- 
nałego kapuśniaka, wesoło bębnią łyżkami 
w menażki.

Przed posiłkiem krótka modlitwa. Po ćhwflł 
widać tylko pracowite ruchy szczęk i małe rącz
ki wyciągające się po chleb. Nawet trzyletnia 
Ulka i o rok starszy Włodek jedzą pospiesznie 
żeby zdążyć jeszcze po „dolewkę".

Na świeżym powietrzu apetyt dopisuje zna
komicie.

Na dziecińcu przy Drodze Dębińskiej
Tam zajechaliśmy już po ohiedzie. Dzieci wy

poczywają po zjedzeniu słodkiej, mlecznej zupy 
z makaronem. Syte i zadowolone czekają, aż się 
skończy godzina ciszy.

Kierowniczka objaśnia, że przeciętnie przycho
dzi tutaj około 350 dzieci. Na obiedzie jest je
dnak zawsze trochę więcej. Najlepszy dowód, 
że posiłki są smaczne.

Warunki do zabaw są idealne. Placyki do gier 
sportowych, bujanki, deski do huśtania, basen 
kąpielowy.

Zdziś Krause, który przechodzi obok nas z pa
czuszką książek pod pachą, wskazuje niebieską 
chorągiewkę, która oznacza, że woda w płytkiej 
brodziainee jdśt dziś ciepła i dzieciom wolno sie 
kąpać.

Wzrastający gwar świadczy, że „leniwa godzi
na" już minęła. Kilka maleństw biegnie pędem 
do wody. Dokoła Marysi Klaszczyńskiej zbiera 
się gromadka koleżanek i kolegów. Dziewczynka 
nuci sobie pocichu i tańczy. Podpatrzyła kilka 
ruchów o swej siostry, tancerki i z wdziękiem 
odtwarza kujawiaka i krakowiaka.

Zręcznie kopnięta piłka przelatuje tuż koło nas. 
Chłopcy zaprawiają się do przyszłych wyczynów 
sportowych.

Powoli oddalamy się, rzucając jeszcze raz wzro
kiem na otaczające nas dziecięce twarzyczki. Nie
które są jeszcze takie blade i mizerne. Rodzice 
dopiero niedawno dowiedzieli się o istnieniu 
półkolonii.

W ymizerowane długą wojną i niedostatkiem 
dzieci radośnie uśmiechają się do słońca, ufnie 
wyciągają rączki do swych opiekunów. W swej 
beztrosce dziecięcej, nie domyślają się nawet, że 
to co się dla niGh w tej chwili czyni natrafia na 
wielkie trudności. Nie wszyscy jeszcze bowiem 
wiedzą, że cała uwaga społeczeństwa powinna 
być obecnie przede wszystkim skierowana na 
dziecko, przyszłego obywatela, który ma kiedyś 
kontynuować wielkie dzieło odbudowy.

Danuta Lotyczewska

Przez lupę

Protest rzeźników
W 148 numerze „Głosu Wielkopolskiego" z dnia 

31 maja br. ukazała się korespondencja sprawo
zdawcy z procesu zbrodniarzy wojennych w No
rymberdze, w której zamieszczone było zdanie: 
„Beckmann, szef gestapo w dzielnicy Krakowa 
Podgórze —- posiadający przed wojną obywatel
stwo polskie, właściciel fabryki żyletek „Toledo" 
wygląda jak rzeżnik z małego miasteczka, uśmie
cha się, usiłuje rozmawiać z siedzącymi na prze
ciwko Polakami, gdyż po polsku mówi doskonale. 
Jest ubrany po cywilnemu."

Ta notatka posłużyła Cechowi Rzeżnicko-Wędll- 
niarskiemu w Poznaniu do powzięcia uchwały na 
zebraniu w dniu 17 lipca br. — potępiającej 
ohrażliwe porównanie gestapowca z rzeźńikiem. 
Cech nadesłał do naszej redakcji pismo, w któ
rym domaga się sprostowania cytowanego zdania. 
Czy słusznie? Warto się nad tym zastanowić.

Otóż korespondencja pochodzi z Niemiec. 
Autor notaki widział na pewno wielu rzeźników 
w małych miasteczkach niemieckich i widocznie 
wyglądali oni tak samo jak Beckmann. W arty
kule, nie ma wzmianki, że gestapowiec podobny 
jest do polskich rzeźników. Czyżby więc Cech 
poznański występował w obronie rzeźników nie
mieckich?

Gdybyśmy jednak przypuścili, że porównanie 
pomyślane jest najogólniej, to czy rzeżnik za
bijający w małym miasteczku wieprza i inne zwie
rzęta ma w chwili uboju łagodny wygląd? W 
gruncie rzeczy może nim być człowiek o nie
poszlakowanej opinii i z gruntu dobry ale tym 
niemniej w czasie wykonywania swego zawodu 
posiada wygląd conajmniej groźny i na to nikt 
już nie poradzi.' Nie można twierdzić, że ko
wale, kominiarze czy węglarze są czyści w czasie 
wykonywania pracy, lecz to nie dowodzi jeszcze 
że są niechlujni w ogóle.

Niezdrowym objawem jest w Polsce przeczu
lenie na punkcie analizowania porównań. Gdy
byśmy na takie drobiazgi zwracali uwagę nie 
mielibyśmy nigdy czasu na rozwiązywanie po
ważnych problemów. Mamy zresztą wiele okre
śleń, które by powinny zniknąć z naszych roz
mów potocznych, gdybyśmy do reszty zhistery- 
zowali się i przeczulili. A więc: „Kinie jak do
rożkarz" — protestują dorożkarze; „pije jak 
szewc" — protestują obuwnicy; „pretensjonalny 
jak aktor z prowincji" — protestują artyści; „krę
ci jak adwokat" — protestuje Izba Adwokacka... 
Sięgnijmy do literatury a przekonamy się, że po
wieści, poezje i inne ulwory naszpikowane są gę
sto porównaniami, którymi mogą poczuć się dot
knięci najrozmaitsi przedstawiciele różnych pro- 
fesyj i zawodów.

Do drobiazgów przyczepiają się 'udzie mali, 
którzy nie potrafią wznieść się ponad przecięt
ność. Nad takimi drobnostkami trzeba przecho
dzić do porządku dziennego, gdyż 'naczej życie 
nam obrzydnie. Cech rzeźnicko-wędiiniarski w 
Poznaniu,, skupiający w swych szeregach obywa
teli poważnych uległ niewątpliwie sugestii pew
nej, jednostki, której wydąje się, że nie ma w tej 
chwili ważniejszych zagadnieii nad obronę za
draśniętych ambicyj. A my wszyscy — i Cech 
Rzeźnikąw w Poznaniu również — mamy przecież 
ogromne pole poważnej pracy przed sobą.

Ta-Pa.
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Dar Poljńii amerykańskiej dla chorych.
(pr) Traiycyjny „Dzień Chorych" urzą

dziła parafij archikatedralna w Gnieźnie z ini
cjatywy Stew. Pań św. Wincentego a Paulo.

Po uroczstym nabożeństwie, odprawionym 
przez ks. kn. Duszyńskiego, który zarazem wy
głosił pięke kazanie i wspólnej Komunii św. 
■odbyło się na dziedzińcu w Kolegiacie przyję
cie. Ugwzzono około 100 chorych z parafii ar- 
chikańdranej, którzy zasiedli pfzy stolach, 
przybunyrh w kwiaty.

Zanacsyć należy, że dary dla chorych nade- 
sianezosttly przez Polonię amerykańską na ręce 
„Caitasu , . który z kolei dokonał ich podziału 
rnięzy najhardziej potrzebujących za pośred- 
niprem organizacyj charytatywnych. Pamięć 
Ppfnii amerykańskiej zza oceanu, która pospie
sza swym rodakom z pomocą w potrzebie, jest 
m#rawdę godna podkreślenia i świadczy o ser- 
(Cznych .więzach, wiążących ją z macierzą.
— Z teki zażaleń. Z kól, interesujących się obro- 

tm pocztowym z zagranicą, wyraża się życzenie, 
(upełnie zresztą uzasadnione, by listonosze w ra- 
,ie nie zastania adresata w domu, zostawiali od

powiednie zawiadomienie. Chodzi tu o zawiado- 
/mienie o nadejściu paczek amerykańskich. Były 
' bowiem wypadki, że adresat nie zostat w ogóle po
wiadomiony, a o nadejściu paczki zza oceanu 
dowiedział się od osób trzecich. Jeśli zostawia się 
przepisowe zawiadomienie o nadejściu paczek 
krajowych, przypuszczać należy, że paczki za
graniczne również nie będą pomijane. Sprawa ta 
powinna być zatem uregulowana.

— Z życia organizacyjnego b. więźniów poli
tycznych. (pr) Pod przew. p. Elantkowskiego 
odbyto się nadzwyczajne walne zebranie Pol
skiego Związku b. więźniów politycznych — 
Kola w Gnieźnie, podczas którego nakreślono 
sprawozdanie z działalności. „Z niczego coś" to 
najlepsze określenie dotychczasowych osiągnięć. 
Brak lokalu, trudności finansowe jak również 
brak poparcia nie ugięły członków zarządu, cze
go dowodem pomyślny rozwój Koła.

W toku obrad prezes p. Sikorski omówi! szcze
gółowo sprawę weryfikacji. Celem przyspiesze
nia czynności z nią związanych powołano komi
sję weryfikacyjną. Jako ławnicy weszli do za
rządu pp. A. Bohne oraz I.Staszakówna. W dal
szym ciągu skarbnik p. Zieliński, uczestnik zjaz
du skarbników w Poznaniu, przedstawił najważ
niejsze sprawy, które podlegały obradom, a mia
nowicie: sprawę składek i imprez, monopolu, 
wniosków wdów do Opieki Społecznej, piel
grzymki do Częstochowy, węgla, który w naj
bliższym czasie zostanie rozdzielony, domu wy
poczynkowego, oraz kart żywnościowych — 
ostatecznie załatwionej.

Pod koniec zabierali glos pp. dyr. Jenek i Mas- 
na, wyjaśniając sprawę opieki społecznej. Wska
zano także na konieczność większego zaintere-' 
sowania prowadzoną przez Koło kolekturą lo- 
trii klasowej, a dalej większego udziału człon
ków' w uroczystościach i pochodach o charakte
rze publicznych. Wreszcie pp. Elantkowski, Bu
rek, Jesiołowski i dyr. Jenek poruszyli kwestię 
pamiątek obozowych oraz szkiców, pozostałych 
w Oranienburgu, które należałoby rewindykować. 

Uciekł od matki, by żyć z kradzieży,
(pr) Przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie za

siadł Ryszard Przybysz, zamieszkały w Warsza
wie, przy ul. Zaokopowej 6.

W styczniu ub. Toku, mając lat 14. Przybysz 
popełnił w Warszawie kradzież na szkodę nie
jakiej F. Kamińskiej, zabierając jej części odzie
ży. W obawie przed aresztowaniem uciekł z do
mu matki, żyjąc z kradzieży. Zatrudniony tym
czasowo u niej. Sawickiej we wsi Ożary, znudził 
się szybko ucżciwą pracą, kracłnąc swej chlebo
dawczym 3.000 zł. Z kolei zbiegł do Olsztyna, 
gdzie znalazł pracę u krawca B. Niedziejewskie- 
go. Mimo dobrych warunków życia okradł go 
po upływie półtora miesiąca również, zabierając 
mu w styczniu rb. zegarek i 15.000 zł gotówki. 
Wreszcie pracując u M. Mikulskiego w Grzybo- 
wicach, pow. wągrówieekim skradl mu także po 
półtora miesięcznym pobycie 2.000 zl, obrączki 
złote, garnitur, smoking, kostium damski i in. 
garderobę. Z łupem uciekł do Lublina, gdzie go 
na targu przychwyciła milicja.

Po rozpatrzeniu sprawy młodocianego złodzie
jaszka sąd skazał na umieszczenie w zakładzie 
poprawczym.

„Cyganeria" przy... fortepianie
— Ryzykowny występ artystów poznańskich w 

Gnieźnie, (pr) Trzeba przyznać, że zapowiedź 
„Cyganerii" w obsadzie artystów Teatru Wiel
kiego z Poznania o znanych nazwiskach zrobiła 
w Gnieźnie furorę i co za tym idzie... kasę. I jeśli 
ta ostatnia była celem wizyty operowego zespołu, 
to niewątpliwie cel ten został osiągnięty.

Opera przecież, to świat śpiewu i muzyki. Jeśli 
więc pierwszy czasem zawodzi, piękno muzyki 
daje słuchaczom tyle, że braki te schodzą nawet 
na dalszy plan. W operze śpiewu od muzyki nie 
da się rozdzielić, bez niej staje się opera bez
dźwięczna, traci rumieńce życia.

Z taką właśnie bezdźwięczną operą przybyli 
artyści poznańscy do Gniezna. Obsada była 
dobra, tego nikt nie zaprzeczy. A muzyka nie 
mogła im dopomóc, bo wydobywał ją. po mis
trzowsku wprawdzie p. Stefan Barański, tylko 
z fortepianu.

Nikt nie wymaga, żeby Teatr Wielki przysłał 
do Gniezna całą swą orkiestrę w pełnym skła
dzie, ale przecież mały zgrany zespół zabrać z so
bą było można. Po co bowiem ogłaszano na afi
szach: kapelmistrz Stefan Barański, jeśli poza ar
tystami nie było komu dyrygować?

Reasumując: rezultat kasowy dobry (bilety 
w- cenie od 50 do 100 zl), sztuka zaś -— poniosła 
szkodę.

A rada? Żeby artyści Teatru Wielkiego trzy
mali się wiernie desek poznańskich, na których 
Puccini ma zapewnioną obsadę i oprawę. Ryzy
kowne występy na prowincji mogą zespołowi, na
wet dobremu, przynieść w takich .warunkach 
bardzo wątpliwą korzyść.

Przypuszczać należy, że ta troskliwa rada bę 
ozie również jako życzliwie pomyślaną, przyjęta. 
„Cyganeria" powinna zostać tym, czym jest — 
arcydziełem! Nawet na „głuchej" prowincji!

Ogromny pożar lasów pod Pilą
(•ko) W ub. sobotę o godz. 13-tej wybuchł przy 

szosie Piła—•Żelgni-ewo ogromny pożar lasów, 
który w krótkim czasie przeniósł się ku szosie 
Piła-—Śmiłowo, gdzie teren był zaminowany z 
czasów ostatniej wojny.

Pożar szalał przez noc, a w niedzielę rano o 
godzinie 5.30 wzmógł się na nowo na przestrzeni 
30 km. Do akcji stanęły straże pożarne z Piły, 
Nakła. Żnina, Wągrowca. Chodzieży (trzy stra
że), Kaczor, Śmiłowa, Zelgniewa, Brodny oraz 
oddziały wojska, z Wągrowca, Torunia i Byd
goszczy.

Wypaliły się ogromne przestrzenie lasów. Jedna 
osoba straciła życie i 4-ch zostało rannych wsku
tek wybuchu nabojów i min.

Oprócz szczegółów dotyczących wypadku, za
notować trzeba nieobywatelskie stanowisko tam
tejszego społeczeństwa, które nie stawiło się na 
miejsce akcji i nie okazało zrozumienia. Całą ak
cją kierowały władze z Chodzieży. Nawet reje
strowane organizacje młodzieżowe nie brały 
udziału w akcji, gdyż zajęte były „Świętem mo
rza", a 200 metrów od miejsca zabawy palił się 
las od soboty.

W trakcie organizowania łudzi do pożaru w 
Piłę przez władze z Chodzieży, znaleźli się przed
stawiciele społeczeństwa Piły, którzy oburzali się 
i wzbraniali się przystąpić do akcji — natomiast 
dwa samochody zwoziły gości na zabawę. PCK 
z Piły, który winien ratującym strażakom i lud
ności dostarczyć wody do picia, nie uczynił tego, znania.

Wycieczka korespondentów zagranicznych na Ślqsku
(MZO) W dniach ostatnich bawiła na Śląsku I sunków społecznych na tych terenach (emigranci 

' z Francji i ludność żydowska).
Korespondenci zagraniczni mieli okazję rozma

wiać z rolnikami, z dyrekcjami poszczególnych 
zakładów, z robotnikami, górnikami, Radami Za
kładowymi, przedstawicielami władz administra
cyjnych i samorządowych oraz reprezentantami 
Komitetów Żydowskich. Ponadto wzięli udział 
w uroczystości otwarcia mostu kolejowego na 
Odrze w Opolu.

Wyćfeczka dala wszechstronny obraz dorobku 
i stosunków na Śląsku Opolskim i Dolnym.

Opolskim i w woj. wrocławskim wycieczka ko
respondentów agencji i pism angielskich i ame
rykańskich, mianowicie pp. J. Cang (The Ti
mes", „Manchester Guardian"), J. De Silva 
(„Reynold News"), R. Miller ((„The Econo- 
mist‘), Douglas („Reuter") i Schneiderman 
(„Associated Press").

Członkowie wycieczki żywo interesowali się 
stanem zaludnienia poszczególnych powiatów, 
stanem odbudowanych i będących w odbudowie 
fabryk, kopalniami węgla i butami w okręgu By
tomskim i Wałbrzyskim, oraz zagadnieniem sto-

Zatrudnienie cudzoziemców
(MZO) Obowiązujące obecnie przepisy praw

ne mają na celu ochronę krajowego rynku pracy 
przed zbytnim obciążeniem pracowników cudzo
ziemskich ze szkodą dla sił krajowych. W obec
nym wszakże okresie odbudowy kraju rygory
styczne stosowanie tych przepisów nie wydaje się 
celowe, zwłaszcza kiedy chodzi o konieczność 
zatrudnienia fachowców, których nie może do
starczyć krajowy rynek pracy.

W tych warunkach Ministerstwo Ziem Odzy
skanych okólnikiem z dnia 20 lipca r. b. w poro
zumieniu z Ministerstwem Pracy i Opieki Spo
łecznej wyjaśnia, że obowiązujące przepisy o 
ochronie rynku pracy nie zabraniają zatrudniania

MUROWANA GOŚLINA
Pożar tartaku

(c) W ub. czwartek wybuchł groźny pożar w 
tartaku państwowym w Murowanej Goślinie. Na 

‘miejsce wypadku zaalarmowano oddziały poznań
skiej straży, które przybyły przed oddziałami 
okolicznych miejscowości. Szybko przeprowadzo
na akcja zdołała zapobiec olbrzymim stratom. 
Uratowano młyn parowy, część tartaku oraz 150 
wagonów drzewa tartego. Przyczyn pożaru nie 
ustalono.
KOŁO

(k) Pielgrzymka. OO. Bernardyni organizują w 
sierpniu pielgrzymkę do Kalwarii Zebrzydow
skiej. W pielgrzymce mogą wziąć udział wierni 
dekanatu kolskiego.

W programie przewidziane jest zwiedzenie Kra
kowa i Zakopanego. W powrotnej drodze piel
grzymka zatrzyma się w Częstochowie. dla od
dania czci Królowej Korony Polskiej.

SPORT
Rozgrywki hokeja na trawie 

o mistrzostwo Polski
W niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 17-tej na boisku 

hokejowym przy Stadionie Miejskim (Błonia Wil- 
deckie) odbędzie się spotkanie o mistrzostwo Pol
ski hokeja na trawie pomiędzy K. H. Czarni 
a Gimnazjalnym Klubem Sportowym z Gniezna. 
Ze względu na wyrównany poziom gry, rozgrywki 
zapowiadają się bardzo ciekawie.

Acfmira II — Ostrovia II (Ostrów)
Zawody o mistrzostwo rezerw kl. B, odbędą 

się w niedzielę, o godz. 11-tej na boisku Arena.

Admira — Warta
Zawody finałowe o mistrzostwo klasy A POZPN 

odbędą się w niedzielę, o godz. 18-tej, na boisku 
Arena przy al. Reymonta.

Przedmecz o godz. 16. Admira — Warta ju
niorzy o mistrzostwo jua.

Otwarcie kortu tenisowego 
K. S. „Społem"

W niedzielę, 4 bm. o godz. 16-tej, odbędzie się 
otwarcie kortu tenisowego K. S. „Społem" przy 
ul. Bukowskiej, koło radiostacji.

W ramach otwarcia rozegrany zostanie mecz 
tenisowy pomiędzy Społem a Surmę.

Na stadionie Dynamo w Moskwie w obecności 
90 tys ludzi został rozegrany mecz piłki nożnej 
między drużyną Czerwonej Armii C. D. K. A. 
(Moskwa) a znakomitym zespołem jugosłowiań- 
skim „Partyzant", który przed niedawnym czasem 
gościł w Polsce.

Goście jugosłowiańscy zostali serdecznie przy
jęci przez publiczność. Gracze jugosłowiańscy 
w odpowiedzi na wyrazy sympatii ze strony wi
dzów — rozbiegli się wzdłuż trybun, rzucając wi
dzom kwiaty.

Przed meczem wygłosili powitalne przemówie

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. „Legia" urządza w niedzielę, 4 bm. wy

cieczkę samochodową do Chodzieży, gdzie roze
grany zostanie mecz mistrzowski o wejściu do 
kl. ,,A“. Sympatycy i goście mile widziani. 
Zbiórka o godz. 7 rano ga Rynku wildeekim.

Zarząd
K. S. Czarni urządza w dniu dzisiejszym za

bawę Klubową w sali Zakładów Siły, Światła i 
Wody, ul. Grobla 15. Początek o godz. 20itej. 
Wstęp za zaproszeniami, które można nabyć w 
zakładzie fryzjierskim u ob. Persa przy ul. 
Grobla 18.

Poznański Okręgo.wy Związek Atletyczny ko
munikuje, że w dniu 18 czerwca br. odbyło się 
walne zebranie Poznańskiego Okręgowego Związ

dopiero akcja Komendy Milicji z Chodzieży 
spowodowała dostarczenie wody.

Jedynie Straż Pożarna i Milicja Obywatelska 
z Piły były na posterunku. Natomiast władze 
tamtejsze zamiast organizować ratunek, nie za
interesowały się żywiołem. Odległe o 100 metrów 
jezioro pełne było kąpiących się i plażowiczów, 
oraz tańczących na plaży, mimo że przestrzeń na-d, 
jeziorem zasłaniały czarne kłęby dymu. Chmury 
dymu przesunęły się w linii powietrznej do 50 km 
poza Chodzież w kierunku Poznania.

Ogień powstał w okolicy miejsca zabawy z nie
wiadomych powodów’. Jedni z pierwszych przy
byli do akcji harcerze poznańscy z 6-go Hufca 
(Winiary), obozujący przy placu 3-go Maja w 
Chodzieży, wykazując nadzwyczajną orientację 
w akcji ratowniczej.

Spaliło się ogółem o-koło 200 hektarów lasu 
iglastego. Zginęło również dużo drzewa budulco
wego i opałowego, przygotowanego do wywózki. 
Akcja była niezmiernie utrudniona ze względu 
na ufortyfikowany teren, w wyniku czego roz- 
szarpanv został 1 strażak i kilka osób rannych, 
w tym 1 kobieta. Wybuchy min. nabojów i nie
mieckich „pancerfaustów“ towarzyszyły groźnej 
akcji wśród płomieni ognia.

Pożar zlokalizowano w niedzielę około godziny 
20-tej. Akcji pomogła ulewa nocna.

Państwo poszkodowane zostało na kilka milio
nów złotych. Na miejsce pożaru przybyli również 
delegaci Wojewódzkiej Straży Pożarnej z Po-

pracowników cudzoziemskich, zwłaszcza fachow
ców, których brak odczuwa się na rynku pracy.

Wymienione przepisy sprawę tę pozostawiają 
swobodnemu uznaniu władz administracji ogól
nej II instancji, które w zależności od potrzeb 
miejscowego rynku pracy mają prawo udzielania 
zezwoleń na zatrudnianie cudzoziemców.

W odniesieniu do obywateli radzieckich zezwo
lenia na pracę mogą być udzielane tylko w wy
padku posiadania przez nich zaświadczeń, wysta
wionych przez władze radzieckie, a upoważnia
jące do pracy w Polsce.

Wytyczne okólnika nie dotyczą Niemców, 
których zatrudnienie regulowane jest odrębnymi 
zarządzeniami.

LESZNO
Przed zjazdem śpiewaczym w Lesznie

Dużym wysiłkiem zarządu Okręgu XII Wllkp. 
Związku Śpiew, życie śpiewacze w powiecie lesz
czyńskim rozwinęło się na tyle, że można zorga
nizować w Lesznie pierwszy w wyzwolonej Oj
czyźnie zjazd Kół Śpiewaczych, w którym weź
mie udział 9 chórów (przed' wojną 21 chórów). 
Zjazd ten, który odbędzie się dnia 4 sierpnia br. 
na sali i w ogrodzie Domu Przyjaciół Żołnierza, 
ma,być wyrazem miłości do polskiej,pieśni ludo
wej. Jak zawsze tak i teraz Kola Śpiewacze są 
jedynymi'placówkami kulturalnymi i są szkołą 
obywatelskiego i moralnego wychowania mło
dzieży pozaszkolnej. Obywatelstwo miasta Lesz
na i okolicy na pewno licznie i życzliwie poprze 
powyższą imprezę i przekona się, że mimo kolo
salnych trudności, mimó.braku bibliotek ograbio
nych i zniszczonych przez okupanta, zarząd Okrę
gu XII wywiązał się w tak krótkim czasie ze swego 
zadania znakomicie.

C. D. K. A. (Moskwa) wygrywa 
s „Partyzantem44 (Jugosławia) 1:0 (1:0)

KROTOSZYN
Ofiary kąpieli. W czasie kąpieli w stawie 

przeciwpożarowym ^ptonął Leon Szwed (urodzo
ny 1934). Na pomoc wezwany został kierownik 
Łazienek Miejskich kąpielmistrz, znany pływak 
ob. Jan Szlachta, który po długiej i mozolnej pra
cy, ponieważ na dnie stawu były zasieki z drutu 
kolczastego, zwłoki ofiary kąpieli wydobył. Jest 
to już w bież, sezonie drugi wypadek gdzie ob. 
Szlachta z narażeniem własnego życia idzie z po
mocą tym, którzy kąpią się w miejscach zakaza
nych. Krotoszyn dysponuje wspaniałymi, nowo 
czesnymi łazienkami,będącymi pod opieką miej
ską i kąpanie się w miejscach zakazanych w tycb 
warunkach jest zupełnie niezrozumiałe. Ob. 
Szlachcie należy się pełne uznanie za jego truO 
i ofiarną pracę, również na terenie Łazienek Miej
skich, gdzie jest on prawdziwym opiekunem mi
łośników sportu pływackiego, (wjc.)

WROCŁAW
Uroczystości błogosławionego Czesława 

we Wrocławiu
W dnju 20 ub. mieś, odprawił J. E. ks. biskup 

Czesław*Kaczmarek z Kielc mszę św. pontyfikalną 
przy grobie błog. Czesława, poczem wygłosił 
podniosłe kazania. Odśpiewaniem nowej pieśni: 
„Perło Śląska, Cny Czesławie — Tobą Wrocław 
w świecie słynie", skończyła się uroczystość. 
Obecni byli ,f. E. ks. Administrator Apostolski 
Dr Karol Milik i ks. Biskup Sufragan. Odtąd co 
niedzielę odbędą się znowu w kaplicy bog. Cze
sława nabożeństwa.

W tym samym dniu odbyło się w parafii Psie 
Pole uroczyste powitanie .1. E. Ks. Kardynała Dra 
Augusta Hlonda. Po przemówieniach powitalnych 
udzieli! Ks. Prymas błogosławieństwa. —■ Naza
jutrz o godzinie 10-tej dokonał Ks. Kardynał w 
asyście licznie przybyłych biskupów aktu poświę. 
cenią prokatedry św. Wacława, Stanisława i św, 
Doroty. Mszę św. pontyfikalną celebrował ks, 
biskup Adamski z Katowic, okolicznościowe ka
zanie wygosił Apostolski Administrator ks. dr 
Milik. W Teatrze Miejskim odbyła się uroczysta 
akademia, która cieszyła się dużą frekwencją.

Nie marnujmy talentów
Pod takim tytułem Redakcja naszego pisma 

zaapelowała w nrze 199 z dnia 22 lipca do społe
czeństwa o składanie ofiar na pomoc dalszego 
kształcenia biednych dzieci repatriantów z Kło
dawy w powiecie gorzowskim. Apel nasz nie mi
nął bez echa. Akcję składek zapoczątkowali p. 
Władysława Kalczyńska i p. Ed, Muełler z Sławy, 
przekazując 200 złotych.

Czekamy na dalsze ofiary, które przyjmuje Re
dakcja „Głosu Wielkopolskiego".

Ziemie Odzyskane
czekają na rzemieślników

Na Ziemiach Odzyskanych jest wielka ilość 
warsztatów rzemieślniczych, dotychczas jeszcze 
nie uruchomionych,-a mianowicie:
' w woj. gdańskim: 14 warsztatów ślusarskich, 
27 stolarskich, 11 kołodziejskich, 23 kowalskie,
2 rymarskie, 5 malarskich, 15 murarskich, 3 de
karskie, 6 ciesielskich, 1 rzeźnicki, 1 zduński,
3 szklarskie, 12 krawieckich, 6 szewskich, 1 bed
narski;

w woj. szczecińskim: 30 warsztatów ślusarskich, 
47 stolarskich, 2 fryzjerskie, 2 fotograficzne, 10 
krawieckich, 5 blacharskich, 16 ciesielskich, 27 
kowalskich, 6 szewskich, 7 zegarmistrzowskich, 
40 elektromonterskich, 30 kapeluszniezych, 5 ka- 
maszniczych, 2 rzeźnickie, 2 kołodziejskie, 20 sa
mochodowych, 12 radiomonterskich, 1 dekarski,
1 młyn, 1 betoniarz;

w woi. olsztyńskim: 30 warsztatów ślusarsko- 
mechanicznych. 64 kowalskie, 3 blacharskie, 13 
elektromonterskich, 35 stolarskich. 16 ciesiel
skich, 3 dekarskie, 23 murarskie, 5 zduńskich, 
10 krawieckich, 3 czapnicze, 8 szewskich, 6 ry
marskich! 2 kamasznicze, 5 zegarmistrzowskich,
2 taplcerskie, 13 szklarskich, 1 introligatorski, 
1 wuilkanizatorski, 3 brukarzy, 1 instal. wod.- 
kanal., 9 kołodziejskich.

Zgłoszenia należy kierować do Referatu Osie
dleńczego przy Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu, 
ulica Sew. Mielżyńskiego 12, z podaniem kwali
fikacji zawodowych (dyplom mistrzowski wzgl. 
świadectwo czeladnicze). R.

nia przedstawiciele sportu radzieckiego i jugo
słowiańskiego. Kapitan C. D. K. A. Fiedotow 
wręczył gościom proporzec. Po odegraniu hym
nów państwowych rozpoczął się mecz, który stał 
na bardzo wysokim poziomie. Przebieg gry wy
kazał równorzędność sił obydwu drużyn. Jedyną 
bramkę, która zdecydowała o wyniku 1:0 na 
korzyść C. D. K. A. strzelił w pierwszej połowie 
meczu Gryniu.

W ten sposób C. D. K. A. ma już dwa zwycię
stwa nad „Partyzantem" 4:3 w Jugosławii i obe
cnie 1:0 w Moskwie.

ku Atletycznego na którym ukonstytuował się 
następujący Zarząd: Prezes — Wower z klubu 
Sztekker, l-szy wiceprezes — Zajączkowski, 2-gl 
wiceprezes — Reiter z klubu K. K. S., sekretarz 
— Handke z klubu Sztekker, zastępca sekretarza 
—- Walewski z klubu K. K. S„ skarbnik — Sobek 
z klubu K. K. S., kapitan — Grodzki z klubu 
Sztekker, wydział sędziowski — Leitgeber, Ko
misja Dyscyplinarna — Grześkowiak z klubu 
H. C. P. i Kaczmarek z klubu Sztekker, komisja 
rewizyjna — Michalak, ławnicy -— Wierzejewski 
z klubu H. C. P. i Budzyński z klubu Sp. Unia 
(Swarzędz), dział propagandy -— Wierzejewski 
z klubu H. C. P. i Walewski z klubu K. K. S.

Sekretariat Poznańskiego Okręgowego Związku 
Atletycznego Józef Wower — Poznań, Wielkie 
Garbary
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Ochotnicy do marynarki i lotnictwa?
Ochotnicy roczników 1926,1927 i 1928, pragnący 

odbyć czynną służbę wojskową w marynarce wo
jennej lub lotnictwie, mogą składać podania w 
terminie do dnia 15 sierpnia 1946 r. w.Rejonowej 
Komendzie Uzupełnień — Poznań-miasto, ul. 
Matejki 61, II piętro, pokój 34.

Kandydaci z powiatów Poznań, Środa i Śrem 
składają swe podania w Rejonowej Komendzie 
Uzupełnień — Poznań-powiat, ul. Kopczyń
skiego 27.

Do podania dołączą kandydaci następujące 
dokumenty: 1. metrykę urodzenia, 2. świadectwo 
moralności (niekaralność, wystawione przez M. O. 
lub U. B. P.), 3. ostatnie świadectwo szkolne, 
4. zaświadczenie o fachu, 5.. pisemną zgodę rodzi
ców (opiekunów) na ochotnicze wstąpienie do 
Wojska Polskiego.

Pierwszeństwo w ochotniczym zaciągu mieć 
będą następujący fachowcy: elektrotechnicy, 
monterzy, ślusarze, tokarze, krawcy,' piekarze, 
rzeźnicy, fryzjerzy, telefoniści, telegrafiści, szo
ferzy, maszyniści oraz członkowie-junacy huf
ców morskiego i przysposobienia lotniczego.

Dyżury aptek poznańskich
W czasie od 3—10 bm. pełnią dyżury nocne apteki, Łaaarz 

ł Górczyn — apteka im. Matejki, ni. Matejki 1 i apteka pod 
Niedźwiedziem, td. M. Focha 146; Jeżyce i Solącą — apteka 
im. Staszica, ni. Dąbrowskiego 76; Wilda i Dębiec — apteka 
Fortuna, trf. Daszyńskiego 96; śródmieście — apteka dra Kie- 
rzyńskiego, ul. Miielżyńsk i-ego 12 i apteka pod Lwem, Stary 
Rynek 75; Śródko i Główna — apteka przy Grobli, W. Gair- 
bary 41.

Sobota, 3 sierpnia 1948 i,
W teatrach poznańskich:

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 15--ta — „Freuda teoria 

Teatr Letal: dziś i jutro, godz. 19.30 — ,,Mo-ja sióstr. i ja".

W kinach'Poznańskich:
Apollo —- „Zygmunt Kłosowski*"; Bałtyk — „Pewnej no

cy"; Muza — „Płomień nie zgasł"; Rialto — „Pod go- 
łym niebem”;ł Warta — ,,Pierwszy pocałunek”.

Początek seansów o godz. 16-tej, 18-tej i 20-tej. W nie
dzielę i święta od godz. 14-tej,

Msze św. w niedzielę w kościołach
Paraiia Farna (Śródmieście): godz. 6, 7,, 8 9, 10 (szkolna! 

11 (suma) i'12.30.
Parafia Archikatedralna (Środka): godz, 6. 7, 9.30 i 11.
Parafia Boże Ciało (Wilda): godz. 6.30, 7.30, 

ma) i 11.30.
Parafia św, Marcina (śródmieście): godz. 8 

10 (suma) i 11.30.
Parafia św. Wojciecha (Śródmieście): godz. 8,

10.30 (suma) i 11.30.

8.30, 10 (su- 

9 (szkolna), 

9 (szkolna),

Parafia św. Michała (Łazarz): godz.. 6, 7, 8, 9,
Hf i 12.30. 10 (szkolna),

Parafia Matki Boskiej Bolesnej (Łazarz): godz. 6 7 8 9 
10 (szkolna), 11 i 12.30.

Parafia św. Floriana (Jeżyce): godz. 6, 7, 8, 9 (szkolna) 
10, 11 (suma) i 12.30.

Parafia Zmartwychwstania Pańskiego (Wilda): godz, 6 7 
9, 10 i 1(1.30 (suma),

Parafia św. Jana Vianney [Sołaaz): godz. 7.30, 9 i 11, 
Parafia św. Stanisława Kostki (Winiary): godz. 8, 10.30

(suma).
Parafia św. Krzyża (Górczyn): godz. 6, 7, 8. 9 (szkolna) 

10 (suma).
Paraiia Nlep. Pocz. N. M. P. (Główna): godz. 7, 9 (dla 

dzieci), 10 i 11.
Paraiia Matki Boskiej Częstochowskiej (Naramowice): godz. 

8 (szkolna) i 10,15 (suma).
Paraiia św. Trójcy (Dębiec^ godz. 7, 8, 9 (szkolna) i 10.30 

(suma).
Parafia Ćhryst Odkupiciela (Osiedle Warszawskie): godz, 

7, 8 i 10 (suma).

KOMUNIKATY
Harcerskie Koło Miłośników Tatr zaprasza wszystkich sym

patyków aa wycieczkę krajoznawczo-turystyczna <ło Zako
panego, która odbędzie się w czasie od dnia 6. 8. 1946 do 
ló, 8. 1946. Zgłoszenia w firmie Wu-Es-Ka. 27 Grudnia 2.

Parafia Chrystusa Odkupiciela na Przedni. War
szawskim urządza w niedzielę, 4 bm. o godz. 14-tej 
w lasku na Przedm. Warszawskim (200 m od 
przystanku autobusowego) Wentę Parafialną. 
Dojazd autobusami z ul. Mostowej co 40 minut.

25988
Uwaga cytadelowcy! Zebranie plenarne, zapo

wiedziane na . poniedziałek, dnia 5 bm., nie od
będzie się.

Sodalicja Panien Urzędniczek urządza 11 bm. 
o godz. 8-mej w kościele oo. Jezuitów jedno
dniowe skupienie z mszą św. W dniu 13 bm. 
o godz. 18-tej uroczyste nabożeństwo z przyję
ciem nowych członkiń, poczem okolicznościowe 
zebranie. W dniu 14 bm. o godz. 6,15 uroczysta 
msza św. z wspólną komunią św. i odnowieniem 
ślubowania Sodalicji Najświętszemu Selrcu 
Marii.

Spółdz. Pracy Kupców Podr. i Przedstawicieli 
Handlowych zawiadamia, że Walne Zebranie 
członków odbędzie się dzisiaj o godz. 18-tej 
w sali ob. Nurkowskiego, ul. Mlelżyńskiego 23.

Okręg Pozn. Chórów Kość, zawiadamia,, że 
wspólna lekcja chórów odbędzie się 5 bm. o godz. 
18-tej w kościele św. Krzyża, ul. Grobla. Należy 
zabrać głosy mszy: „Missa Dominicalis" ks. Su- 
rzyńskiego. Przybycie członków obowiązkowe.

Program audycyj radiowych na niedzielę, 4 bm.
7.00 Pieśń poranna i kalendarz histofyczoy x Krakowa;

7.05 Muzyka poranna; 7.15 Poranna rozmiwa ze słuchacy™}

Bt .„Nowe czasy — nowi ludzie”; 7.30 luzyka lekka; 8.00 
‘ziennik porańmy; 8.20 Program na dzień bieżący; 8.25 Kon
cert życzeń; 9.00 Nabożeństwo z Pa-biaic; 10.00 Audycja 

regionalna z Pabianic; 10.40 Wiadomości leżące; 10.45 fćom- 
cert Orkiestry Rozgłośni Po-znańskie) pod dyr. Mieczysław* 
Giżelskiego z udziałem Romana' Czarneck go (wiolonczela)
W'przerwie około godz. 11.00—14.05: Chw a poezji _  wier.*
sze.Puszkina; 14.35 Gawędę z dziećmi proiadzi Jadwiga Nal 
warska; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z tieży Mariackiej; 
12.05 Wskazania obywatelskie Tadeusza Koniuszki; l^.Oó Po
ranek symfoniczny. Wykonawcy: Orkiestra rmfoniczna P, R, 
pod dyr. Witolda Kalki Rowickiego, s-o-listaJenzy Kaczyński 
(róg).' W przerwie: Radiokronika „Przy głaiiku” w oprać. 
Latarnika Radiowego; 13.30 „Niemcy po wojłe"; 13.40 Audv^ 
cja wojskowa;'13.55 Najciekawsze audycje przkzłego trgodnia* 
14.00 Audycja dla świetlic wiejskich; 14.35 Cli ilka Biura Sto-* 
diów; 14.40 Teatr wyobraźni. „Omyłka” wdług Bolesława 
Prusa w radiofonizacji Morawskiej; 15.20 lecenje; 15.30 
Audycja dla wsi: a) pogadankę pt. „Wieś na Ygnłsh a har 
cerzy”, wygłosi Władysław Rogala, b) Komunikaty Izby 
Rolniczej; 15.45 Muzyka z płyt; 16.00 „Jak Mary o mała 
słonko gonić chciała”, audycja słowno-muzycia dl dzieci 
młodszych w oprać. Krystyny Artyniewicz; 16.21 Aud.ja 
młodzieży; 16.35 Kwadrans Kuźnicy; 16.50 Krcaika -lturyl 
17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie”; 18.1-5 „5 ńjnut 
18.20 Przegląd tygodnia; 18.30 Tygodnik dźwiękowy 45.45 
„Uśmiech i piosenka”; 19.10 Gra Polska Kapela kudov 
dyr. Feliksa Dzierżanowskiego; 19.30 Koncert jilha^.^ 
Bałtyckiej z Opery Leśnej'w Sopocie. W przerwie: Dz^j^ 
wieczorny z W-wy; 21.00 Nadprogram; 21.15 Arie i 
w wykon. Heleny Korff.-Kaweckiej (sopran) i Józefa Puj- 
(tenor). Przy fortepianie Hieronim Szperka; 21.45 Wiadon^ 
sportowe; 21.50 Kiepura śpiewa; 22.00 „Przegląd radiowQ 
humoru” w oprać. Sikiryckiego; 22.15 Koncert Orkiestry 
necznej P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 23.00 Ostatnie w 
domosci dziennika radięwego; 23.20 Program na dzień 1 
stępmy; 23.30 Muzyka taneczna; 24.00 Zakończenie program

Zebrania w dniu 4 sierpnia 
Zw. Hodowców Gołębi Pocztowych IH.1 — godz. 16-ta w

sali przy ul. Rolnej 2.
’ Tow. Ogr. Działkowych „Bielniki” — godz. 16-ta na te
renie •działek przy ul. Dolna Wilda.

Tow. Ornitologiczne — godz, 10-ta w Woj. Izbie Rolniczej, 
ul, Grottgera 4,

Zw. Pszczelarzy — u ob. Kaczmarka w Lasku, stacja Le- 
boń/odjazduz‘Poznania o godz. 15-tej.

Dnia 30 lipca 1946 r., zmart na udar serca w czasie kąpieli na wybrzeżu polskim, nasz najukochańszy syn, brał, narzeczony, siostrzeniec, 
bratanek i kuzyn ś. p.

Wojciech Kowalski
słuchacz Akademii Handlowej i Uniwersytetu Poznańskiego.

W poniedziałek, dnia 5 sierpnia 1946 r., o godzinie 9-tej odprawi się msza św. w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach, poczem odbędzie się 
pogrzeb o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego, o czym donoszę wszystkim krewnym, przyjaciołom, kolegom i znajomym zmarłego 

w ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, ulica Mickiewicza 27 m. 6. Gostyń, Katowice, Gdańsk, Kraków FOdZlCC, SIOStrB, narZCCZOIlcl I fOCłzilia

Dnia 31 lipca 1946 r. zma-rł po krótkich cierpieniach mój 
kochany mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Kaźmierczak
emeryt pocztowy

przeżywszy lat 80.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. o godz. 11-tej 

na cmentarzu jeżyckim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, dzieci, zięciowie i wnuki
Katowice — Poznań, Nad Wierzbakiem 15.

IzWoIańskiel
wdowa po b. prezesie Sądu Apelacyjnego

zasnęła w Panu dnia 31. 7. 1946, przeżywszy lat 88.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3. 8. o'godz. 11 na cmentarzu

w Górczynię.
Ais z a św. żałobna za duszę śp. Olgi odprawiona zostanie w 

kościele św. Marcina (ul. Fredry) dnia 10. 8. o godz. 7-ej.
Żałobą okryta

rodzina
25972

Wielebneuw Duchowne Astwa Przedstawidełom 
Władz, Przełożonej Gimnazjum Ogólnokształcącego, 
Gro-uu Profesorskiemu, Komendom Hufców Harcerek 
i Harcerzy, wszystkim Drużynom Harcerskim, Uczen
nicom klaisy IV-ej gimn. oraiz tym. wszystkim, którzy 
usiłowali ratować najdroższą naszą córeczkę i sio
strzyczkę, śp.

Celinkę Jazłowską
jak również całemu społeczeństwu leszczyńskiemu za 
okazaną pomoc i współczucie, za złożone kwiaty
i wieńce, składamy serdeczne Bóg zapłać 

pogrążeni w smutku
rodzice i siostry

Leszno, dnia 31' łfpca 1946 r. 25940

Powrócił
lekarz - dentysta 
WITOLD NEYMAN

ul. 27 Grudnia 20

Dnia 1 sierpnia 1946 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramenta
mi św., nasza najlepsza matka, teściowa i babka, śp.

Marcjanna z Osiewiczów

Adamowa Jesionowska
w 67 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 sierpnia br. 
o godz’inie 12.30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego, o czym za
wiadamia

w smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Garncarska 3. 25987

Za duszę śp.

Kazimierza Sobkowiaka
umęczonego w Gross-Rosen

odprawiona zostanie dnia 6 sierpnia 1946, w czwartą rocznicę 
śmierci

mszaśwlęta
o godz. 8 w kościele św. Jadwigi w Zielonej Górze.

O modlitwą za spokój Jego duszy proszą krewnych i przy
jaciół

rodzice i brat
Zielona Góra, wr sierpniu 1946 t. 2554S

W drugą bolesną rocznicę śmierci śp.

Roberta-Jana RachiieMieoo
(ppor. A. K. „Rob“ a)

dnia 8 sierpnia 1946 r. o godz. 7.15 w kościele św. Michała przy 
ul. Matejki odprawiona będzie za duszę zmarłego

msza Sw. żałobna
o czym przyjaciół i -znajomych zawiadamia _

rodzina
25963

W trzecią rocznicę śmierci naszego drogiego i ukochanego 
męża i ojca, śp.

Michała Rybarskiego
właśc. nieruchomości

zmarłego dnia 4 sierpnia 1943 odprawiona zostanie 
msza święta

dnia 5 sierpnia 1946 o godz. 8-ej rano w kościele Zmartwych
wstania Pańskiego przy Rynku Wildeckim.

Strapiona 
żona i dzieci

Poznań, tri. Przemysłowa 41, m. 1.

Zawiadomienie
Podajemy do wiadomości naszych 

Szanownych Klientów, że do czasu 
odbudowania naszego składu papieru,
uruchomiliśmy tymczasowe 

biuro sprzedaży
i' przyjęć dla zleceń

na stemple i druki 
familijne

Wejście przez bramę domu aleje 
Marcinkowskiego 27.

Papierodruk //

Skład papieru I artyk. biurowych
Poznań, al. Marcinkowskiego 26 

Telefon 4911
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Specjalna fabryka drażetek
Chcesz pozbyć się 
plagi much w domu)

wł. Lech Kuci

poleca hurtownikom

pierwszej jakości, 

po cenach konkurencyjnych

wszelkiego rodzaje
Drażetki oraz dropsy owocowe

Fabryka' i biuro sprzedaży

Poznań, Grudzieniec 19--------Telefon 26-40

„MORS“
lylwórnfa

Artykułów Chem.-Bospod. 
„MERKURY"

jHciwosy sztuczne
i Sprzedaj©

wagonowo 1 ze składu rolnikom, związkom, 
spółdzielniom kupcom branżowym iłd.

Centrala Handlowa 
Przemysłu Chemicznego

Hurtownia Wojewódzka Nr. 9 
Poznań, Mickiewicza 26— tel. 18-66 i 18-67 

Dla odbiorców wagonowych

MOULIN ROUGE
Jł&stMUMcia - %)ancituj. ~ 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 

Poznań, Kantaka 8/9, tel.39-26 
podaje dowladomotol, 

że z powodu renowacji będzie 
LOKAL NIECZYNNY od 5 do 30 bm. wtęcznle

DRUKARNIA W DREZDENKU
_____________ pod zarządem państwowym

wykonuje wszelkie druki dla:
handlu
i PRZEMYŚLU

Ceny ściśle kalkulowane - Druki terminowe 

Przyjmowanie druków:
Skład papieru R. Gabler, Poznań

259OZ Al. Marcinkowskiego 18 .. Telefon 22-24

STtMPU T- POZNAŃ IX/
S'<5-MAf>C'Nk

Kamienicę
komfortową

plac Wolności, dobrym 
stanie 4 piętrową z 3 
oficynami, kilka skła
dów, ubikacje fabrycz
ne i przemysłowe, 
czynsz 34.000 'miesięcz
nie, sprzedam z powo
du wyjazdu korzystnie 
za 6.000.000, ewentual
nie idealną połowę. Po
średnictwo wykluczone. 
Spieszne oferty Biuro 
Ogłoszeń „Par", Ra
tajczaka 7, p-od 8.33.

25993

\ \ I zf
JN9HKIE

Beczki i zbiorniki
do benzyny 200 1 i większe kupi
Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK" 

25539 Wyspiańskiego 10

Oferty piśmienne z podaniem ceny

Wszelkie artykuły szkolne 
I biurowe poleca najtaniej

repiezeiMe

artykułów piśmiennych

Łajdyk i Gadziński
Poznań, ul. Wroniecka 15 Tel. 43-78

3-37

MAŁECKI WARSKI
PALARNIA KAWY
Poznań, Szewska 7, Tel. 31-66

Poleca dobre gatunki mieszanek kawy 
i herbaty. Przyjmuje kawę surową do 
palenia i zamienia również drobne ilości 
kawy surowej z przydziału. 25699

30.000,-
za wyRryde sprswtów kradzieży Inter

czarnego, źrebce na czarnej pod
szewce oraz białe w popielate łaty 
szalowy kołnijerz na popielatej 

podszewce
Kto może udzielić informacji proszę zgłosić 

do Głosu Wlkp. pod nr 25800
.... ................................ ......................... . ....... i i A

V/ PASAŻU APOLLO-TEL. 2924

Gazy młyńskie
sialki metalowe. tarka stalowe, blachy dziurkowane 

i me artykuły dla młynów dostarcz*

Skład Maszyn I Przyborów Młyńskich
Poznań, ał. Chełmońskiego nr 4 — telefon 67-08. 
25110

PrsedsSowieielsSwo
poważnej firmy pizyjmę 
(kosmetykę i galanterię) 

odwiedzam drogerie i apteki Poznańskie i Po
morze. Samochód do dyspozycji.
Oferty Głos Wielkopolski nr 25627

„!WARKO“
Wytwórnia artykułów spożywczych 

poleca

„BONAL'
H środek salicylowy do 

Vf lii £1 konserwowania owoców 
r niezawodny proszek do 

pieczenia ciast
budyń o smaku jajeczno - wani
liowym

,VIVAT' JO JO"
Pizsditawicielślwii i wyłączna sprzedeż
Poznań, Grudzieniec 28 

Telefon : 35-32

5a£o« Sztuki „Sttwa ffi&aun
Armii Czrrwonej 4 
kupuje — sprzeda je

brązy — dywany — antyki — porcelan 
i kryształy

Taśmę stalową J
tak zwaną bednarkę do opa- X 

247,3 kowania skrzyń kupimy

N,L a i Posłuszny $p.zo.o. 1
Wrocławska 33/34 — Telefon 30-65

Worki nowe i używane
Sznurek do więżenia worków

Pokrowce na samochody ciężarowe 
Plachfy nieprzemakalne na wozy

Derki na konie
Fartuchy robocze 

poleca

HZUllll WYTjjÓRHlS morkOw
Poznań, uh Przemysłowa 33

25527
Teł. 18- 45

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Poznaniu ogłasza 

przetarg nieograniczony n& uszycie mundurów, mianowicie:
około 1 170 s.ztnk1. płaszczy ze sukna

2. bluz ze sukna
3. spodni ze sukn*
4. czap.ek zimowych
5. czapek letnich

około 1 820 i 
okęło 1 820 sztuk 
około 1 820 sztuk 
około 1 000 sztuk

Lekarskie

Borowina, okłady piszczań. 
akie. Poznański Zakład Przy
rodoleczniczy al. Marcinkow
skiego 20. Tel. 38-26. 25694
Wyjechałem! Aleksy Waczyó- 
ski dentysta, Poznań, Marsz. 
Focha 98, m. 6, tel. 73-13.

25815

Odstąpię z powodu wyjazdu 
dobrą praktykę dentystyczną 
częściowym urządzeniem.,
mieszkaniem. powiatowe
miasto Wielkopolska, Adres 
v skażę „Gł. Wielkp. nr 8-21

Wolne posady

Inżyniera-radiotechnika o«raz 
tylko rac^otechnika zaangażu
je natychmiast na warunkach 
korzystnych do pracy na 
statkach firma FORT Sopot. 
Rokossowskiego 37, telefon 
5?0-12. 7.467

Potrzebni inżynierowie i tech
nicy bud o w lani, spec j-aln oś ć 
bodowa dużych mostów. Zgło
szenia: Zarząd Obudcyry Ko
lei Państwowych Bydgoszcz, 
Zygmunta Augusta nr 5 m, 1.

25371

Dziewczyna do dzieci — 1 rok, 
3 i 7 lat, potrzebna zaraz. W. 
Garbary 21. Furmaniak. 25675— .
Lakiernia Natryskowa' — Cz. 
Ro-sikiewicz Poznań, ul. Dą
browskiego 81, poszukuje sa
modzielnego lakiernika. 25611

Czeladnik krawiecki na mary
narki potrzebny zaraz. A. Lu
pa, Przecznica 1. 26725

Pomocnik szewski potrzebny 
zaraz. UL Śniadeckich 4.

25720

Młynarz zaraz potrzebny. Zgł, 
Młyn Motorowy, Dolsk. 7-536

Robotnicy
potrzebni 25855 

PrieOsięłiioFstwD bnSowlane 
Słowackiego 27 m. 9

Księgowego (wa) bilansisty
potrzeba zaraz. Zgłoszenia: 
Mleczarnia Spółdz, Kłodzin. 
pow. Wągrowiec. 7*529

Przedsiębiorstwo Państwowe 
poszukuje poważnego ener
gicznego pracownika, na sta
wisko zastępcy kierownika 
Oddziału w Poznaniu. Po
żądana jest styczność 
z zawodem pedagogicznym. 
Oferty z życiorysem należy 
przesiać do 7 sierpnia. Biuro 
Ogłoszeń i Reklam P. A. P. 
Łódź Piotrkowska 133 — pod 
,,105". 7-513

Stolarce budowlani mogą się 
zgłosić. Karty żywnościowe 
I kart. Dolna Wilda 23/27.

25798

Gosposia samodzielna na wy
jazd do Jeleniej ’ Góry. Zgło
szenia: Staszica 19, m. 14.

25781

Kobieta rzetelna na wieś, o- 
pieką nad domem., dziećmi, 
Kuśnierkiewicz, Ruchocinek, 
poczta Mielżyn, pow. gnie 
źnieński. 25626

Poszukujemy elewa gospodar
czego z ukończoną Szkołą 
Rolniczą do plantacji ziół 
leczniczych. Plantacja Ziół 
Leczniczych Jeziory Wiel
kie poczta Zaniemyśl.

25705

Muchołapki
najprzedniejszej jakości 24970

- Es - Es
Poznań, Małe Garbaty 2 Telefon 49-90

Przetarg rozpoczni.e się w dniu 19 sierpni* 1946- r. w Dy
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów, Wały Zygmunta Augusta 8, 
o godzinie 11.00.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisem
nych w zalakowanej kopercie z napj.sem: . Oferta na szycie 
mundurów", które należy wrzucać do skrzynki ofenbowej, 
umieszczonej w holu budynku Dyrekcji. Bliższe informacje 
oraz opisy techniczne otrzymać można w Dyrekcji Okręgu 
Poczt i Telegrafów, pokój nr 136.

Wadium ustala się na 19/# od oferowanej sumy, które na
leży wpłacić na rachunek Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegra
fów w PKO na conto V 3200, dowód wpłaty dołączyć do 
oferty.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega sobie prawo 
wyboru, oferenta bez względu na ceny oraz unieważnienia 
przetargu be® podanja przyczyny.

Dyrektor: Wł. Kostro. 8-10

OGŁOSZE/tffA OflOO/l/f B’”‘
Biuro Działu Ogłoszeń czynu, w dni powszednie od 8-tnej rano do 13 tel w sobotę od 8-oiej rano do 12-tef w Poznaniu 

ermiDour, driik ogłoszeń Administracja nie odpowiado? Wyspiańskiego 10 I piętro - Tel 64-75 - Za

Kto pomoże matce czworga 
dzieci w prowadzeniu gospo
darstwa domowego. Pensja 
1GO0 zł. Zbąszyńska 21.

25876

Pomocnik krawiecki na kon
fekcje potrzebny zaraz. Of. 
„Gł Wielkp." nr 25875.

Dyrekcja Państwowego Li
ceum Gospodarstwa Wiej
skiego w Rokietnicy, powiat 
Poznań, poszukuje nauczy
cielki języka polskiego i hi. 
storii z pełnymi kwalifikacja
mi,"oraz praktykantki z dzia
łu gotowania do prowadze
nia kuchni nauczycielskiej 
i internatowej. Zgłoszenia • 
informacje w pyrekcji. 8-27

Robotnik młody, chętny do 
| pracy może się zgłosić. Skła

dnica Materiałów Budowla
nych, ul. Kraszewskiego 10.

25879

Hafciarki obrazy, orły oraz 
uczennice zaraz. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 25811.

Bieliźniarkę - krojczynię, z 
praktyką, przyjmę zaTaz. — 
Adres wskaże , Par” Rataj
czaka 7 pod „8.12". 25833

Chemik-kosmetyk poszukiwa
ny na godziny popołudniowe. 
Of, Czytelnik. Armii Czer
wonej 1 pod 626. 25790

Kobieta do posługi domowej. 
Wielka 9 m. 4, aarożuik 
Szewskiej. 25885

Czeladnik szewski na dam
ską pracę potrzebny — Jan 
Olejniczak i Ska, M. Focha 
nr 28. 25881
Dziewczyna uczciwa potrze
bna zaraz — Kraszewskiego 
11 m. 11. 25869

«a )
Stenografii, kąjęgowości
wszystkich systemów ud.zi.ela 
Kromczyńska, Skarbowa 6. 
pokój 28 . 25998

Osobiste

Fotografa dobrego łeicarza- 
laboranta. Of. ,G1. Wielko, 
polski" nr 25977.

Dwóch rymarzy-pasiarzy po
szukuje zaraz: Firma Z. Ma
zurkiewicz, Kantaka 8/9.

25974

Potrzebna dziewczyna. “Reya 
3 m. 10. 25965

Kucharka do restauracji za
raz potrzebna, Zgł.: Św. Mar
cin 49. 25960

Dziewczyna do wszelkich 
prac potrzebna zaraz. — 
Zgł.: Marcina 56, dentysta.

25957

TttaRgicaaiiy 
Śliw, shaiz
pcfrz»fcni zaraz

Poznań, Podgórna 7
25976 

Potrzebny czeladnik kuśnier
ski zaraz — S, Szarzewski, 
Kalisz. PI. 11 Listopada 19.

25865

Uczjeń fryzjerski, uczennica 
potrzebni — Strzelecka 22/24.4

25860

Pomocnik fryzjerski, uczeń, 
uczennica potrzebni zaraa.* — 
Of. „Gł. Wielkp." nr 25859,

Gospf^ia potrzebna wieś pro
bostwo. Of. odpisy świa>- 
dectw „Głos Wielkp." nr 
25979.

Potrzebna młodsza siła biu
rowa, znająca księgowość, pi
sanie maszyną, młodszy tech
nik budownictwa (praktykant) 
Of. „Gł. Wielkp," nr 25948

Stolarnia pnzyjmłe stolarzy 
i ucznia — Traugutta 27.

26947

Potrzebna dziewczyna zarar: 
ul. Mickiewicza 34 m. 10.

25939

Poszukujemy natychmiast in
żyniera lub technika do
świadczonego w starszym 
wieku do specjalnej firmy 
budowy kominów fabrycz
nych (piecy przemysłowych), 
Poznań, Gąsiorowskich 5. Te
lefon 76-54. 25926

Krawcowa do krawca zaraz 
potrzebna — ul. Focha 158.

25904

Pomocnicy krawieccy, pier
wszorzędne siły potrzebne — 
Banaś i Czosuowski, 27 Gru
dnia 16. 26006
Szczo.tkarka wykwalifikowa - 
na, natychmiast potrzebna — 
Marian Celler Wytwórnia 
szczotek go spod., technicz
nych i pendzli — Poznań, 
Zielona 5, narożnik Za Bram
ką. 26002

Dziewczyna uczciwa do prac 
domowych potrzebna zaraz 
prowincje. Dobre warunki. 
Zgł. pisemne: Władysław Go. 
dziewski, Piekarnia, Zanie, 
myśl, pow. Środa. 25903

Uczeń, który ma zamiłowa
nie w stolarstwie może się 
zgłosić z dobrej rodziny — 
Stolarnia, Marian Kaczmarek, 
Wielkie Garbary 36 'm. 9.

25889

Absolwentka fcceum adanini- 
stracyjno-handlowego przyj. 
mieposadę w biurze zara<z. — 
Of. „Gł. Wielkp." nr 26905.

Nowe Kursy Handlowe do 3 
września wpisy. Pry w. Kursy 
Handlowe Skrzypczak - Ja
noszki ewiczow ej, pi. Wolno
ści 2. 24607

Za długi żony mej Ireny Po- 
lowczyk z domu Krzyżaniak, 
Dąbrowskiego 64 m. 21. nie 
odpowiadam — Stefan Po- 
luwczyk. 258S7

Sprzedaże

Szuka posady

Księgowy — bilansista prryi. 
mie dodatkowo prace buchał- 
teryjne. Zgłe-sz.: ul. Daszyń
skiego 86a, skład cygar tele
fon 11-23. 25616

Na Wrocław poszukuje przed
stawicielstwo: na perfumerię, 
artykuły toaletowe, galanterię, 
chemiczne, papiernicze kra
waty lub kolonialne. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 25653.

Księgowy-bilansista, specjał, 
noś: przebitkowa, przyjmie 
kierownicze stanowisko — po
sadę zaraz. OfeTty z warunka» 
mi „Gł. Wlkp." nr 25814.

Ekspedientka papieru, bława
tu szuka posady. Of. „Głos 
Wielkp." nr 25489.

Palacz centralny obeznany z 
naprawą kanalizacji, wody, 
światła, narzędzia własne. — 
Oferty Księgarnia „Czytel
nik", Szamotuły, 25288

Przyjmę pranie. Of. „Głos 
Wielkp." nr 25923.

Przychodnia z gotowaniem 
szuka posady. Of. „Gł. Wiel
kopolski" nr 25906,

Ogrodnik żonaty praktyki 19 
lat w swym zawodzie, zna się 
na prowadzeniu warzywnic
twa, kwiaciarstwa, snkółkar- 
slwa, zmieni posadę. Zgłusz.: 
J. Bojakowski, Pakość, p. 
Mogiln®. 25897

Biuralistka, znająca księgo
wość i wszelkie prace biuro
we zmieni posadę od 15. 8. 
lub wcześniej. Of. z poda
niem warunków ,,Gło® Wiel
kopolski" nr 25254.

Przedstawicielka z dobrą pre
zencją prz y jun ie 1 pr z edst a w i. 
cielstwo, reprezentacje lub 
akwizycje. Tylko poważne 
przedsiębiorstwa. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 26880,

Panna poszukuje posady do 
pensjonatu, uzdrowiska, hote
lu, jako pokojowa albo sa
modzielnie do samotnego pa
na. państwa. Of. „Gł. Wiel. 
kopoltski" nr 25868,

Mistrz stolarski poszukuje 
posady, specjalista na budo
wie, długoletnia praktyka. 
Adr. wskaże „Gł. Wielkopol
ski” nr 2585!.

Kuchmistrz długoletnią prak
tyką laboratoryjną przyjmie 
szuka posady. Of. , Gł. Wiel
kopolski" "nr 25970.

Młoda, inteligentna z prak
tyką laboratoryjne przyjmie 
posadę u lekarza lub denty
sty zaraz. Of. ,£ł. Wielkp." 
nr 25968. F
Gospodyni samodzielna, atar-
sza, dobre gotowanie przyj
mie pos.adę. Of. Czytelnik 
Armii Czerwonej 1 nr 634.

25956

Kupiec branży spożywczo- 
kolonialnej przyjmie zastęp
stwo lub posadę magazyniera. 
Of. Czytelnik, Armii Czer
wonej 1 nr 636. 25954

Nauka

I Stenografii — Dla zamiejsco
wych kursy listownie. Snia 
deckich 11 a. 14. 25850

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal. 
cami. Piotr Pieprzycki, ma
szyny biurowe, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za
miejscowych kursy listownie.

25128

Kursy tańców — plastyki ba- 
letmistrza Ignacego Szczurka. 
Zgłoszenia: Przecznica 3.

25028

Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna Jan 
Szczurek. Aleje Marcinkow
skiego 2*. parter. 25033

Knrsy Przysposobienia do kie
rownictwa przedsiębio-rstyr. — 
Zgłoszenia.; Tadeusz Marweg. 
Sienkiewicza 10. m. 3, od 14 
do 17. 25691

Anglistka udziela lekcji zbio
rowo i indywidualnie. Gąsio
rowskich 5, m. 8. 25820
Uczę łaciny, greki, polskiego, 
francuskiego rosyjskiego, 
niemieckiego, muzyki na for
tepianie. Drużbackiej 1 m. 7 
(róg Wyspiańskiego). 25962

Kto wyuczy książkowości 
szybko. Of. z ceną: ,,Qjyteł. 
nik" Armii Czerwonej 1 nr 
632. 25958

Przygątawawcze kursy na Po
litechnice Gdańskiej. Celem 
przyjścia z pomocą młodzie
ży wstępującej na Politech
nikę, B. P. St. Pol. Gdań
skiej organizuje od 10. 8. 
kursy przygotowawcze do 
egzaminów. Zapisy przyjmu
je sekretariat B. P. — 
Gdańsk — Wrzeszcz, ul. So
bieskiego 4. 8-33

Półroczny Kura Handlowy
rozpoczynam 5 sierpnia. Kur. 
sy Handlowe Smólskiego Wa
wrzyniaka 33. 7 288

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddzielne srtuki 
ołtazyjpijB poleca

MAGAZYN MEBLI

St. Janiak
P o vi a ń Rybakł ot 6,
w podwórzu. 13765

Kamienica komfprtowa cen
trum cena 1500000 sprzeda — 
Metelski. Św. Marcin 13.

24768

Pierą® gęsie, darte, kacze, 
puch, pościele kołdry koce, 
materace poduszkowe łóżka 
żelazne wózki i łóżka dzie
cięce, poduszki niemowlęce 
polecą „EMKAP", M. Miel 
carek, Poznań. Wrocławska 
30. Wytwórnia kołder i Czy- 
s.wzałuia pierza. Tel. 41-49

25125

Platforma 2-tonowa ogumio
na. Po-znań, Wimiiary, św. Sta
nisława 33, Płuciennik.

25370
Męble zanim kupisz, wstąp 
Za Bramką 4, Magazyn Me- 
bK. «• 25390

Tokarnie 1,30 toczenie, kounpl.
do spawania, kompresor 12 
atm, oraz wielki wybór na
rządzi do obróbki drzewa i 
metali poleca Dom Hąndlowy 
„Okazja". Grobla lb. 25275
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Sypialnie, jadalnie, kuchnie 
o-raz inne meble K. Bakoś. 
Garbary U. 25613

Meble różne nowe używane
komplety oraz oddzielne 
•ztuki wielki wybór okazyj
nie — Stefan Janiak Rv. 
baki 6. 22290

Maszyny do pisania, liczenia 
księgowości, powielacze, aryt. 
mometry naprawia fachowo 
szybko i tanio, f-a W. Chrza 
nowski. pl. Wolności 2. 22767

Sypialnie, jadalnie, łóżka, sza. 
fy okazyjnie. Kopernika 3 — 
stolarnia. 25483

Meble nowe i używane w
kompletach i odzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. 6 272

BECZKI
wszelkiego rodzaju po
leca oraz zamówienia 
przyjmuje mistrz bed
narski 7-546

O T U U A K
Nowy Tomyśl

Sypialnię używaną okazyjnie. 
Kopernika 3 — Stolarnia.

25622

Projektory dźwiękowe, kame
ry naświetlające 16 mm. setka 
Wanderer okazyjnie. Radio, 
film, Ratajczaka 15. 25594

Sprzedam motocykl inwalidz
ki 3-kołowy na chodzie, cena 
28 000 zł. M. Focha 80, Lipo
wicz. 25751

Dom w rynku, 3 składy bli
sko* Poznania, cenią 500.000. 
sprzeda Metelski, św. Mar
cin 13. Tel. 14-22. ' 25522

Fabryka Cukrów i Czekolady 
„Delicja’*, Łódź Żeromskiego 
31, poleca cukierki, karmelki 
i czekolady w dużym wybo
rze. Wysyłamy za zaliczeniem. 
Cennik na żądanie. 7-23

Motor 2 PS stały prąd, motor 
Saks 125 KM. stacyjny, setka 
N. S. U. w dobrym sianie po
leca Dom Handlowy „Okazja*^, 
Grobla lb. 25488

Uniwersalna maszynka do 
przetwarzania owoców, ja
rzyn. Niezastąpiona, w restau
racjach, jadłodajniach, cu
kierniach, gospod. domowym. 
Cena 1.250,—. Generalne 
Przedstaw.: Józef Berent,
Hurtownia Wyrobów Żelaz
nych Bielsko, Rynek 4, tel. 
10-79, Przedstawiciele pożą
dani. 7-508

Młyn wodny pełnym biegu, za
budowania masywne, inwen
tarz żywy, martwy, kompletny, 
do tego 100 mórg roli, sprze
dam z powodu śmierci cena
2 000000. Metelski. św. Mar
cin 13. tel. 14-22 . 25674

Willę Puszczykowie, 1 X 4 po
koje, 1 X 3 pokoje, 2 morgi 
ogrodu, cena 400000. Metelski 
św. Marcin 13 tel. 14-22.

25671

Wyżły dwumiesięczne, krótko
włose, sprzedam. KożlJkowski, 
leśniczy, Goraj — ogrodnic
two poczta i pow. Czarnków.

25660

Ogród narożnikowy l*/i morgi 
w Mosinie, pięknie położony, 
dzielnica willowa sprzedam. 
Jferto: „Głos Wielkopolski" 
nr 25481.

Kawiarnia — restauracja peł
nym biegu, cena 250.000,—, 
sprzeda Metelski — św. Mar
cin 13. Tel. 14-22. 25520

Kamienica Ill-piętrowa skła
dem. cena 1.000.000, sprzeda 
Metelski św. Marc-in nr 13.

25521

Dom wolnym składem mie
szkaniem, cena 450.000, sprzev 
da Metelski. św. Marcin 13. 
Tel. 14-22. 25523

Wagi! Wagi wszelkiego rodza
ju oraz odważniki poleca i 
kupuje Figiński, Poznań. Fre
dry 1, I ptr. Tel. 25-55. 25526

Kolonialka towarem mieszka
niem, cena 170.000,—, sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13. Tel. 
14-22. 25524

Skład spożywczy w ruchliwym 
punkcie, zaprowadzony, z po
wodu choroby sprzedam. Kra
sińskiego 9 m. 14, od 1—6 
godz. 25459

Cegły rozbiórkowej, drzewa 
budowlanego, innych materia^ 
łów nta>jtaniej. najszybciej do. 
starcza „Wosta" Katowice. 
Moniuszki 12. 7-545

i,Rybak** — sieci — 
— bawełna — korek 
kuły wędkarskie, Gdy 
Świętojańska 47.

Motopompa do nabycia. — 
„Herbaria" 23 Lutego 14/15 
dawn. Pocztowa. 25706

Radioodbiorniki, lampy, ma
szyny szycia, pisania instru
menty muzyczne, sportowe, 
obuwie garderobę, rozmaito
ści sprzedaje — kupuje. Po. 
znań. ul. Słowackiego 39 — 
skład. 25731

Elegancki blezer biały na 
sprzedaż. Siemiradzkiego 3 
m. 4. 25737

Cukierki dla sklepów, kios
ków tanio sprzedam. Dębiec 
Grzybowa 10. 25746

Sprzedam koło samochodowe 
z oponą i dętką 32 X 6. — 
Skryta 14 m. 3. 25973

Ubranie wizytowe oraz elek-
troluz sprzedam — Zielona 
nr 7 m. 6. 25955

Lisa srebrnego sprzedam — 
Piekary 8 m. 5 . 25953

Z0T- łoin złoty kupuje 
rohkhnika Stomatologiczna 
Uniw. Pozn.. Matejki 60.

23445

Ubranie nowe sprzedam, śre.
dnia figura. Kilińskiego 7 
m. 6. Wiadomość 18—19-tej.

25952

Adapter z wizmacniaczem 
zmienny — Dąbrowskiego 172 
m. 4. 25951

Motocykl , Peugeot" setka', 
starter, klakson, stan pier
wszorzędny. Zgł. telef. 30-72.

25950
Sprzedam 15 ton mąki kostno, 
mięsnej. 700 tysięcy klapek 
pod dachówkę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 25945.

Dywan piękny 2*/i X 3ł/s ko
rzystnie — Sołacz, Śląska 8 
m. 4. 25935

Wózek dia chorego w dobrym 
stanie. Jackowskiego 17 m

25795
Sportkę
sprzedam, 
skiego 35

Dom Radiowy-Z. Kolasa
Poznań, św. Marcin 45a - tel. 39-56
poleca:

RADIOAPARATY SIECIOWE - BATERYJNE 
AKUMULATORY — ANODY 
PŁYTY GRAMOFONOWE

Zakup i sprzedaż części I lamp radiowych

25827 Warsztat napraw

Czcionki polskie wstawiamy 
do maszyn do pisania, szyb
ko, tanio. Maszyny zastęp
cze. Warsztaty maszyn biu
rowych W. Chrzanowski. Pl. 
Wolności 2. 25830

Młocarnia na motor, wzglę
dnie'1'mniejszą lokomobilę — 
jak nowa-, z pasami, bardzo 
mało używana z podw, czysz
czeniem, z powodu wyjazdu 
okazyjnie do sprzedania. Of. 
„Gł. Wielkp.*' nr 8-39.

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca Fa Banaszyń- 
ski Poznań, Półwiejska 20. 
Telefon 43-56. 24174

Maszyny z długim wałkiem 
350—380—450 mm korzystnie. 
Wyspiańskiego 19 m. 6.

25984

Motor ssąco gazowy 18 PZ 
sprzedam. Of. ,,G4. Wielkp." 
nr 25981.

Dom dużą parcelą, dom wy
palony tanio. Of. ..Gł. Wiel
kopolski" nr 25978.

Baraki składane, nadające się 
na magazyny lub warsztaty, 
sprzedam. Informacje: A. 
Szafranek. Fredry 3 . 25969

DESKI
stolarskie budowlane 
i podłogowe poleca 

po korzystnych cenach

W. Focha 31 telefon 77-06
25662 .

Powozy, wolanty: polowcze 
mało używane w dobrym sta
nie. Adamski, Piaskowa 7.

25499

Radioodbiorniki, lampy radio
we, żarówki anody, akumu
latory, baterie, płyty. Sprze
dane — kupuje ,,Radiomecha
nika**, Poznań, św. Marcin'25, 
telefon 12-38. 24180

Bilard i bernardyn, rowery. 
Wiadomość: ' telefon 14-96 od 
godz. 3-ciej do'5-tej. 25803

Sypialnię białą nowoczesną 
okaizyjnie sprzedam. Wiado
mość: ul. Półwiejska 33, skład 
owoców. 25898

Willa, 2X4 pokoje komfort, 
mieszkanie wolne. 2 morgi o- 
grodu. 100 drzew owocowych, 
przy Poznaniu, cena 1 300 000, 
sprzeda Metelski, św. Mar
cin 13 tel. 14-22. 25793

Radioodbiorniki sieciowe, ba
teryjne, .lampy radiowe,'aku
mulatory baterie, płyty gra
mofonowe, najtaniej Dom Ra
diowy, św. Marcin 45a, war. 
sztat napraw. 25832

Kupię używane futro karakuły
,Pki. s^e i inne. Poznań 

ska 24. pracownia futer.
25320

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH

to sprawa zaufania
_ i specjalność firmy
PIOTR PIEPRZYCKI 

Poznań, 23679 
Al. Marcinkowskiego 26 

w podwórza, tel. 23-62.

Wagi o-sobowe, zegarowe ku
puje ..Sanitaria", Poznań, pl. 
Nowo-miejskj 9. 25399

Meble używane kupuje stale 
Magazyn Mebli — św Mar
cin 74. 6.26i

Kości wszelkiego rodzaju ku
puję. Oferty: ..Głos Wielko
polski" nr 25470.

Maszynę kuśnierska kupię 
Ofertv; „Głos Wielkopolski' 
nr 7-534.

Książki szkolne, naukowe, po- [ 
wieściowę księgozbiory ku- j 
puje Księgarnia Gierczaka, i 
Poznań, Daszyńskiego nr 59. I

25571 I
Kupię lodówkę uniwersału. 
Of. „Głos Wlkp." nr 25784.

Maszynistę
stolarza, stelmacha mistrza 
ceglarskiego do zakładu * w 
Gocławiu Ziemia Lubuska po
szukujemy zaraz. Zjednocze
nie Przemysłu Materiałów 
Budowlanych, Poznań 3-go 
Maja’5. 8-26

Maneż sprzedam. — Oferto 
„Par" Ratajczaka 7, pod 
7.607. 25846

Fortepian dobrej marki — o- 
kazyjnie na sprzedaż — Pań
stwowe Zakłady Umunduro
wania, Wydział Zaop. i Zby
tu ul. Kraszewskiego 21/25, 
zgł. od 8—12 . 25915

Zakłady Elektro i Radiotechniczne 
„RAMAR" Sp. z o. o. 

POZNAŃ, Matejki 52 - Tel. 65-72
Polecamy:

Radiowe odbiorniki, urządzenia elektro-akustyczna

Kupujemy:
Druty nawojowe, głośniki 5 10 20 Wati, lampy 
katodowe odbiorcze i nadawcze, kondensatory, 
wszelki sprzęt radiowy, ' przyrządy' pomiarowe.

Komplet pasów transmisyj
nych z skóry‘do młockarni, 
marki Lanz, korzystnie sprze
dam — Półwiejska 5 m.^ló.

25930

Kuchnię okazyjnie sprzedam. 
Poznaó-Główna, Gnieźnień
ska1'25. 25929

Buty męskie oficerskie sprze
dam — ul. Kosińskiego 26 
m. 21. 25925

Puszczykówko parcelę blisko 
dworca. Wiadomość: Pusz
czykówko, Kopernika 12,

25922.
Radio 6 lampowe. prąd 
zmienny. Mottego 8 m. 12.

25919

Sprzedam działkę. Wiado
mość: ulica Bukowska 167, 
działka 165 . 25910

Pies foksterier'sprzedam. — 
Kopczyńskiego 18, m. 1.

25909

Suknię ślubną tanio — Doli
na 2 m. 4 . 25902

Radio — Czesława 19 m. 2.
25891

Większą ilość wiórów, rów
nież wagonowo do sprzeda
nia. Zakłady Przemysłowe 
Poznań, Rataje 138. Telefon 
nr 38-56. 8-28

Tokarkę i inne maszyny 
sprzedam. Poznań, Wroniec- 
ka 18, Sipowicz. 8-29

Wirówkę „Alfa" sprzedam — 
Wolsztyńska 13, parter.

.25886

Platformę na gumach, paro
konna, nadająca się na przv. 
czepkę, sprzedam — Roose- 
velta 3 m. 1. 25882

400.G00 cegły, płyty chodni
kowe, dachówka karpiówkai, 
falcówka, płyty ścienne fer- 
stera, również wagonowo — 
Poznań. Przybvł, Fredry -2 
m. 6. Tel. 28-07. 25877

Wagonowo cegła nową — 
Kruszka Michał, Dąbrowskie
go 99? Tel. 36-84 . 25867

Pianino krzyżowe, bardzo do
bre sprzedam — Kopernika 
nr 6 m. 12. 25864

Sportkę tanio sprzedam — 
Wawrzyniaka 6 m. 13.' 25862

Kamienica nowa, dziesięć
mieszkań dwu pokojowych, 
komfortowych Poznaniu bez 
długu, ' 1.500.000. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 25858.
Kilka dobrvch .kuponów u>bra> 
niowych korzystnie sprze
dam — Prusa 18 m, 9, godz. 
15—18 . 25854

Westfalkę na gaz i węgiel na 
sprzedaż. — Ulica św. Wa
wrzyńca 10. barak. 25853

Piękna, duża szafa gdańska. 
Of. „Par", Ratajczaka 7 pod 
„8.21". 25996

Meble kupisz najtaniej u Źyt-
.kowiaka Święto sławska: 11
(firma przedwojenna). 26000

Kupna

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebc". ul. Kantaka 
nr 10 22835

Kupię matyl willę z ogród
kiem w Poznaniu, względnie 
wydzierżawię wprost od właś
ciciela. Of. „Gł. Wielkopol
ski" nr 25949.

Korek, bakelit, fibrę kauczuk, 
celuloid, gumę, mikę, preszpan 
kupimy. Warszawa, ul. Emi
lii Plater 11. Sklep, artykuły 
techniczne. 7-416

Kupię skrzynkę biegów «a 
mochodu Franio, chłodzonego 
powietrzem wzgl. sam łań
cuch — Wicrzbięcice 6 m. 2, 
15—18. tel. 36-28. 25942

Kupię willę na Ostrorogu 
lub w pobliżu. Pośrednicy 
wykluczeni. Of. Gł. Wielko
polski" nr 25936.

Kupię dom składami powia
towym mieście. Of. „Głos 
Wielkp." nr 25927.

2 materace i wkładki kupię 
— ul. Kosińskiego 26 m. 21

25924
Kupujemy kalafonię, wszel
kie żywice, woski, płyny or 
ganicizne, oleje płynne i ma. 
ziste. Będąc konsumentem 
zapłaciłby najwyższe ceny. — 
Fabryka Lakierów Poznań

Dom lub willę kupię bez 
długu. Of. „Gł. Wielkp."

Motory 1,5—5 KM, prąd 
i zm:ennę kupię, naprawia 
j spalone motory, warsztat — 
I Wielka 12. podwórze. 25872

Motory elektryczne kupuje 
stale f-a „Energia", 23 Lute
go 23 (dawniej Pocztowa). Te
lefon 34-92. 25690

ŻYWICĘ
w każdej ilości

kupujemy
Tylko poważne oferty. 
Głos Wielkopolski. 25336

Obiektyw kupię 
13'/s- ogniskowy, 
ul. Asnyka 3, m.

ślimakowy,
Koralewski, 
2. 25740

Kamienicę w okolicy Sło 
waokiego spiesznie kupię — 
wpłacę 3.000.000. Of.: „Czy 
telnik", Armii Czerwonej 1 
nr 607 . 25673

Kupuje i sprzedaje artykuły 
dentystyczne — „Demtaria", 
M. Waczyńska, św. Marcin 
nr 68 m. 16. 25861

Kupię psa. teriera ostr owi os-o
wego. Oferty „Par", Ratajcza 
ka 7, pod 7.604 . 25848

Zamiana

Lampę (W. G. 
per Loewego). 
dzone kupię.

35, 0,18 Am. 
Radio u-szko- 
J a-cko w sk i eg o

25763

Zamienię 2 pokoje kuchnia 
Sołacz na 3—4-pokojowe, do
płacę 60 tys. Wiadomość. 
Kordelewski, dozorńa, ul. Dą
browskiego 49 . 25578

Setkę dobrym stanie kupi — 
„Artebe" Kantaka 10.

25788

Komfortowe 2-pokojowe przy 
Grottgera zamienię na 3-po- 
kojowe komfortowe. Adres 
wstkaże ,Glos Wielkopolski'’ 
nr 25595.

Mieszkania 1—2-pokojowego 
wzgl. pokoju umeblowanego z 
używalnością kuchni przy Kul
turalnej rodzinie poszukuji 
młode małżeństwo. Of. Gło 
Wielkopolski" nr 25SO9.

Pokoju obszernego umeblowa. 
nego na biuro w centrum po
szukuje spiesznie, cena obo
jętna. Poznań, telefon 30-76.

25817
Pokoju umeblowanego cen
trum poszukuje przemysło
wiec. Of. Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1 pod 625 . 25791

2 pokoje na ciche biuro z te
lefonem poszukuję do wyna
jęcia, ewentualnie założę te
lefon własnym kosztem. Of. 
„Par Ratajczaka 7 pod 
■ 8.54". 26001

Samotna pani poszukuje po
koju Jeżyce, św. Marcin. — 
Cena obojętna. Of. „Par", 
Ratajczaka 7 pod „8.55".

25999

Pokoju umeblowanego 
próżnego poszukuje samotny 
Of. „Gł. Wielkopolski’‘

lub

Mieszkani
zwrot kos. 
szenie: Wielk

pokój z kuchnią, 
v remontu, Zgło- 

Garbary 41 
25914

Unieważniam skradzione do
kumenty: legitymację kolejo
wą 072. zameldowanie poli
cyjne na nazwisko Stanisława 
Kruger. . 25934

Unieważniam zgubione doku
menty (kartę ewakuacyjną 
dowód osobisty, książkę in
walidzką) na nazwisko — 
Michał Grabowski, zam. w 
Glince pow. Góra Nr 18.

8-41

Unieważniam zaginione, za
świadczenie RKU Poznań na 
nazwisko — Antoni Kaczma
rek. 25899

Zgubiłam damski zegarek, o- 
kolica St. Rynku, placu Wol
ności. Uczciwego znalazcę 
proszę o oddanie, wartość pa
miątkowa — Al. Marcinkow
skiego 11 m. 18 . 25971

Unieważniam skradzione na
stępujące dokumenty na na. 
zwisko Józefy Urban, kartę 
ewakuacyjną, szacunek gosp. 
na 9 ha ziemi (wydany przez 
Wojewódzki PUR w Po
znaniu) świadectwo czelad
nicze krawieckie, metrykę 
urodzenia, metrykę ślubu za
świadczenie sądowego przy
znania gospodarstwa na na
zwisko Józefa Nicza

S MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE. MET. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

8-43

K. KOCHANOWICZ i S-kn-
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

-2 pokoi kuchnią najchęt
niej Sołacz, Osiedle Grun
waldzkie poszukuję. Zwrócę 
koszty lub przeprowadzę re
mont. Of. „Gł. Wielkopolski"

55964.

Handlowiec na stanowisku 
poszukuje miłego pokoju w 
okolicy Roosevelta, Dąbrow
skiego, Dworca Fredry, plac 
Wolności lub Starego Rynku 
za dobrym wynagrodzeniem, 
Of. Czytelnik Armii Czer
wonej 1 pod nr 629. 25961

Skradzione dokumenty: kar
tę rozpoznawczą w Warsza
wie, legitymację st. asysten
ta Uniwersytetu Poznańskie
go, Izby Lekarskiej nr 479 
kartę rejestracyjną RKU Po
znań — unieważniam. Józef 
Kałużny, Poznań, Limanow
skiego 12 m. 2 . 25866

Poszukiwania

Piaseckiego Pawła

c wywiezienia kLerunkn 
ew zacnod. Krasimy o od 
za wynagrodzeniem. Po2 
Zgoda 34, m. 2. 25750

Różne
„Radioial-  zaklaj
techniczny fachowa naprawa 
wszelkich aparatów radio 
wych. Patr Jackowskiego 5/ 
_________ ' 23892
Opony rowerowe, dętki, pan
tofle gumowe, kalosze naj
szybciej naprawia Pogotowi© 

acyjne, Ratajczak©Wulka.
1-la Św. Marcin 16/17 

25068
Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie „El 
CHA-FILM Warszawa, ul. je’ 

1 i._ 27. Prowincję
formujemy listownie. 7-4
Przeróbka maszyn do pasana© 
na układ polski najkorzystniej 
w F-mie „Precyzja" Wv. 
spiańskiego 19. Tel. 69-22_

25533
Fenomenalny jasnowidz-psy., 
chografolog trafnie przepo
wiada. Nadeślij pytania, datę 
urodzenia, 20 zł. Vapuro, Ka. 
towice Skrzynka pocztowa 
376. 7-169

Fotografie wieczne na porce
lanie, do nagrobków wykonuje 
artystycznie „EL.CHA-FILM" 
Warszawa. Jerozolimskie 27. 
Prowincję informujemy listo
wnie. 7.3

Przyjmę na własne dziewczyn
kę od 4 miesięcy. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 25764.

Surowce, opakowania do fa
brykacji kosmetyków kupimy, 
Of. Czytelnik, Armii Czer
wonej 1 pod 627. 25789

Kalafonię, chemikalia, steary
nę, glicerynę, tłuszcze roślin - 
ne_ i zwierzęce, woski i inne 
surowce kupuje „Farmache- 
mia", Poznań, Libelta nr 11.

' 25130

Wanny kąpielowe i nowe 
kurki wodociągowe, kupuje ‘— 
Koska, Dominikańska 5.

26008

Dwa piece stałopalne, ma
szyny krawieckie z motorami 
i zwykłe, oraz manekiny mę
skie, kupię, Banaś i Czosnow- 
ski, 27 Grudnia 16. 26005

Dostawców na materiały, 
podszewki i wszelkie dodatki 
krawieckie poszukuje Spół
dzielnia Krawiecka, Piekary

!6. 26004

duże,, 
i m. 8.

26003

Szczotkarskie surowce, wło
sie, szczecinę, korzeń, sło
mę ryżową, trawy morskie 
i inne kupuje: Wytwórnia, 
szczotek gospod., technicz
nych i pendzli — Marian Cel- 
ler, Poznań, ul. Zielona 5, 
narożnik Za Bramką, 'przy 
Placu Bernardyńskim. 26009

Pracownia czapek kapeluszy
zakupi każdą ilość waty ciem
nej tekturę, wstążki tasiemki 
resztki materiałów ora-z wszel. 
kie'dodatki do czapek. Pra
cownia Czapek, Dąbrowskiego 
3. Tel. 36-02. 25332

Wydział Pomiarów
Poznań, 'ul. Jana III 4, 

pokój 16, kupuje
INSTRUMENTY I PRZY

RZĄDY MIERNICZE.

Parcelę kupię. Pośrednicy wy
kluczeni. Oferty z ceną „Gł. 
Wielkopolski" nr 25685.

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny.’ Samo- 
chód transportowy do dyspo
zycji. Rzeźnictwo Końskie I. 
Nowak Poznań, Daszyńskiego 
nr 26.’tel. 2110 i 2111. 25048

Kupujemy beczki, bańki, ba
lony, Fabryka lakierów św. 
Wawrzyńca 47. Tel. 21-20.

8-22

Gumowane materiały, ceraty, 
skóry oraz błyskawiczne zam
ki kupuję każdą ilość — Fo
cha 175 m. 14, oficyna. 25959

Parcelę 1000-1500 m«, oko
lica Jeżyce, Sołacz, kupię. Of. 
z podaniem położenia i ceny. 
..Gł. Wielkp." nr 25985.

Domek 3 pok. kuchnia wię
kszy ogród, cena. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 25946.

Kupię urządzenie sklepowe na 
sklep tekstylno-włókienniczy. 
Wierzbiecice 6 m. 2 15—18, 
tel. 36-28. 25943

Zamienię mieszkanie 3 poko
jowe Rynek Wildecki na po
dobne w okolicy Dąbrowskie
go ewentualnie za dopłatą — 
wiadomość: Dąbrowskiego 3, 
skład. 25456

Gdynia — Poznań, zamienię 
komfortowe 4 po-kojowe 
mieszkanie centrum Gdyni 
na 4 pokojowe równorzędne 
Poznań. Of. „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1 pod 624.

25792

.Pokój z kuchnią Poiznań-Zie. 
liniec zamienię na mieszka
nie w Poznaniu. Adr. wska- 
że „Gł. Wielkp." nr 25937.

2 po-koje balkon, komfort, za
mienię na 1 z kuchnią. Of. 
„Gł. Wielkp.” nr 25932.

2 pokoje wspólna kuchnia ła
zienka przy M. Focha na 1 
wzgl. 2 pokoje z kuchnią^w 
centrum za dopłatą. Of. „Gł, 
Wielkp." ar 25913.

Zamienię 3 pokojowe miesz
kanie komfortowe Krotoszyn 
Wlkp. na podobne lub mniej
sze* zaraz w Poznaniu. Ofer
ty: Agentura „Gł. Wlkp.'*. Le-

■ Słowiańska 2. 25852

Pieniądz

Przyjmę jakiekolwiek przed
stawicielstwo, czekam proipo. 
zycyj mam sklep. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" ńr 25743.

100 000 i współpracę — przy
stąpię do spółki — proszę o 
propozycje, — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 25777.

Wspólnika z gotówką do kio
sku poszukuję zaraz — Prze
mysłowa 37 m. 6. 25901

Wolne lokale

Barak duży, z terenem, blisko 
śródmieścia, na przemysł lub 
składnicę, odstąpię. Oferty: 
„Par" Ratajczaka 7, pod 
7.593. 25700

Skład spożywczy naprowa
dzony, nadający się na każ
dą branżę,' sprzedam. Adres 
wskaże ,,Gło6 Wielkp.” nr 
25760.

Letnisko Ludwików© wynaj
mą, Sa-siedztwo wyjechało. — 
Traugutta 32 m. 5 . 25831

Szuka lokalu

3 tys. dam za wskazanie w 
Poznaniu mieszkania 2 poko-je 
z kuchnią. Of.: „Głos Wiel
kopolski" nr 25463.

MAGAZYNU Z PIWNICAMI 
lub PIWNIC

poszukuję zaraz.
Oferty do Biura Ogłoszeń
„PAR", Ratajczaka 7 pod 

„7.556"
25385

Mieszkania 2—3 pokoi dzielni- 
yillowej pilnie poszukuję.

Zwrócę koszta. Zgłoszenia: 
Niegolewskich 15 m. 1. 25556

2 studentki solidne poszuku-
'-------------------------------------I ją pokoju zaraz, Śródmieście,
Kupię duży obiektyw fotogra- cena obojętna lub II piętro, 
ficzny. Foto Sport, Ogrodo- | Of. „Czytelnik", Armii Czer- 

,-a' 1. 25941 wonej 1 pod 602. 25680

Puszczykowo pokoju przy le- 
sie poszukuję zaraz lub póź
niej. Of. „Gł. Wielkp." nr 
25907.

Pokoju umeblowanego poszu
kuje niezależny, Łazarz. Of. 
„Gł. Wielkp." nr 25896.

Magazynu z suchymi piwna, 
cama po-szukujemy zaraiz. Of. 
„Gł. Więlkp." nr 25892.

Mieszkania » małego wzglę
dnie dwóch pokoi próżnych 
poszukuję, Zgł.: Langiewicza 
nr 22 m. 2 (Wilda). 25890

Pokoju próżnego, ©entrum 
szuka młode bezdzietne mał
żeństwo bez * używania kuch
ni, cena obojętna. Of. „Gł. 
Wielkp." nr 25856,

Pokojn szuka pani, zapł, z 
góry. Of. „Gł. Wielkp." nr 
25874.

Student poszukuje pokoju u- 
meblowanego, okolica, cen a 
obojętna. Of. „PAJ>", Po
znań, Mlelżyńskiego 8 nr
2098/46 . 8-31

Dzierżawy

Piekarnia-cukiemia do obję
cia w centrum przemysłowym 
Górnego Śląska za cenę
60.000,— zł. Zgł.: Jadwiga 
Kulak, Lipiny Śl.. ul. Gen, 
Żymierskiego nr 17, pow. Ka
towice. 8-40

Ogrodnictwa
przy mieście lub gospodar
stwa, nadającego się do na
łożenia ogrodnictwa poszu
kuje jako dzierżawy dobry 
fachowiec-ogrodnik. Zgłoszę, 
nia" przyjmuje Biuro Rolniczo- 
Hamdlow e M? Paci orki ewicz, 
Poznań, Młyńska 12 m. 5. — 
Telefon 38-58 . 25995

Poszukuję piekarni. Of. „Gł. 
Wielkp.” nr 25982.

Gospodarstwo 8 ha ziemi 
wcaiz łąkami skład kolonial
ny i rzeźnictwo zaraz do wy
dzierżawienia, przejęcie 80 

otn. żyta. Of. „Gł. Wielkp."
nr '25917.

Zgnby

Unieważniam zagubiony do
wód tożsamości P. K. P. nr 
303 na nazwisko Jadwiga 
W o jtkowi aik. 25625

Zgubione dokumenty cywilne, 
wydane przez gminę Mo-ro- 
czańsko na nazwisko — Jef- 
dziefi Trychonowicz — unie
ważniam. 25857

Unieważniam skradzioną legi* 
tymaoję Sżk. Inż., Bratniej 
Pomocy, Straży Pożarnej, 
kartg rowerową, na nazwisko 
Leon Kasprzak i kartę rowe
rową na nazwisko — Piotr 
Kasprzak. 25895

Kartę rejestracyjną RKU 
dowód tożsamości kolejowy, 
na nazwisko Franciszek Po
mykaj — unieważniam.

25894

Unieważniam zgubioną kartę 
RKU pow. Poznań, Złotniki, 
na nazwisko Franciszek Ju. 
dek. 25921

Poszukuję Barył aka Cyryla. 
Zgłoszenia proszę kierowaić: 
Barylak Kazimierawraz có
reczką Dziunią, Jarosław — 
Grodzka 11. 8-18

Poznaj siebiel Grafolog opi
sze twój charakter — zdol
ności,. przeznaczenie. Nade
ślij próbę swego pisma datę 
urodzenia i pięćdziesiąt zło
tych. Szczęśniak, Pleszew 
Wlkp.. Malińska 4. 7-554

Kostiumy, płaszcze, wykonu
je mistrz krawiectwa dam
skiego — P. Binkowski, Mou 
stówa 15 m. 4. Wykonanie 
pierwszorzędne, ceny przy. 
stępne._______________ 25759

Redakcja — Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjtnuie w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10 I. ptr. Telefon nr 64-75.

Konto PKO V-4499. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań tri. Bukowska 3. — Telefon 78-64. 

Konto PKO Y-44ÓO. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.

Kto wie o losie Tadeusza Ka
rola Płużańskiego, syna Wa
cława i Marii, urodź. 8. 9. 
1925 w Jabłonowie, woj, Tar
nopol, który przebywał w o- 
bozie karnym sw Flossenbur- 
gu za Nr 36760, skąd wysłany 
zo>stał do obozu karnego 
Hersbruch w roku 1945? Wia
domości upraszają stroskani 
rodzice. W. Płużański, Obor
niki Śląskie, Słoneczna 14, 
woj. Wrocław. 8-46

Roboty ręczne na drutach, 
suknie blezery garderobę 
dziecięcą wykonuję — ulica 
Sieroca 5/6 m. 6. 25702

Oczka podnosimy fachowo, 
szybko. Stopy wprawiamy 
starannie. Pończochy — bie
lizna po niskich cenach — 
,,Ewa**, Limanowskiego 5 I. 
piętro (Spokojna). 25983

Przyjmuje zamówienia stolar
skie: okna wystawowe, urzą
dzenia składowe, remont 
drzwi i okien — Stolarnia 
Poznań, Staszica 17, 25888

Kto wie o losie- mego «wra- 
gra Antoniego Kufłnera, nr. 
17. 9. 1910 który był ostatnio- 
w obozie koncentracyjnym w 
Żabikowie. Wiadomość: Win
centy Parysek, Konary, pow. 
Rawicz. 8-45

Poszukuję brata Po-tyry Sta- 
ława, ur. 1926 w Ruczaczu

woj. Tarnopolskim, został 
zabrany do Niemiec. — Po- 
tyra Józef, wieś Templewo 
25, po-w.- Sulęcin, woj. Po
znań. Kto by wiedział’o nim, 
proszę podać do wiadomości 
za wynagrodzeniem. 25863

Poszukuję ob. Maęka Latou- 
ra. — Drożdżyk Franciszek 
Szczecin, Niebuszewo, ulica 
Łucznicza 1.1 m. 1. 8-44

Przyjmuje budowle na mw- 
biórkę — Przybył, Poznań, 
Fredry 2 m. 6, tel. 28-07.

25878
Kto podejmie «ę rozbiórka 
wypalonego domu w Śródmie
ściu i przejmie materiał. Of, 
„Gł. Wielkp." nr 25873.

łoOmr

św. Marcin 66/67
Telefon 37-74
wykonuje

solidnie i spiesznie 
wszelkie foio-prace 

amatorskie
25312

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Realizacji —i
ogłasza następujący przetarg nieograniczony:

Przetarg nieograniczony
Nr. 32 na dzień 9 sierpnia 1946 r.

roboty rozbiórkowe przy od— i przebudowie Hali nr 1 
(Ciężkiego Przemysłu) Międzynarodowych Targów Poznań
skich przy ul. Marszalka Focha.

Oferty należy składać do dnia przetargu do godz. 12-tej 
w biurze Dyrekcji Międzynarodowych Targów Poznańskich 
przy u4. Zwierzynieckiej nr 13.

Bliższych informacyj udziela sie w Poznańskiej Dyrekcji 
Odbudowy, Wydział Realizacji, pokój 407 w godzinach służ
bowych’ od 8—13-tej, gdzie też mogą oferenci otrzymać z* 
zwrotem- kosztów warunki przetargowe, warunki wykonania 
robót, ślepe kosztorysy oraz projekt urnowy. 8-30

Umowne ubezpieczenia
ogniowe

Na zachodnim terenie Polski w przedwojennych granicach 
województw poznańskiego, pomorskiego i śląskiego ora® 

na Zdecnoach Odzyskanych istnieją tylko umowne ubezęwe- 
czenia od ognia.

Województwa: Poznańskie i Pomorskie oraz Ziemie Lm- 
buską obsługuje i udziela ochrony ubezpieczeniowej Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu, na pozostałych tere
nach Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych prze® 
swój dział ' umownych ubezpieczeń.

W ubezpieczeniach usno-wmych uzgadnia ubezpieczający 
z zakładem ubezpieczeń wysokość sumy ubezpieczenia, która 
jest w wypadku szkody podstawą do obliczenia odszkodo
wania. Na barki ubezpieczonych spada więc odpowiedzial
ność za ubezpieczenia w właściwej wysokości. Ministerstwo 
Skarbu wykonywując nadzór nad ubezpieczeniami zaleca 
ubezpieczenia ■ w wysokości dla budynków conajmnicl 
30-krotnej a dla ruchomości rolnych 40-krotnej wartość* 
przedwojennej.

Każdy obywatel dbając o ochronę swego majątku wńweo 
przy ubezpieczeniach ogniowych dbać o to, by sumy ubez
pieczenia odpowiadały, conajmniej zaleceniom Ministerstw^ 
Skarbu i by w ten sposób w razie klęski pożarowej otrzy®na 
odszkodowanie które umożliwi mu odbudowanie budynków 
wzgl. nabycia zniszczonych ruchomości.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu wydał sw<”® 
organom akwizycyjnym polecenie zaofiarowania ubezpiecz^0 
w wyżej podanej wysokości. Aparat akwizycyjny jednakże 
nie będzie mógł w krótkim czasie obsłużyć wszystkicn 
i dlatego wzywa się zainteresowanych w ich własnym inte
resie, by odpowiednie wnioski wysłali do inspektorom 
powiatowych,, wzgl. Oddziałów lub Ć en trafi Zaikłaau 
pieczeń Wzajemnych w Pozn 8-25

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— «ł, większa wśród drobnych I-ła- 
mowy milimetr 12,-y zł; w ' t e k ś c i e (strona*4-łamowa)*na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25.— ri- 
na stronie Kroniki p o zn a ń s k i e i ' 1-łamowy milimetr 20.— zł. Zestaw tabelaryczny'! skomplikowany 5O’/» 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10.— każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50.— zł); dla poszukujących posad osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6.— zł, każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł) A, i, w, z, do. od itd.. znaki skróty cyfry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

6O’/o. Rabatu nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: S p 61 d z i e1 n i a Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—1529


